zydyum wystawy u cesarza, stwierdził publi- 
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Powszechna wystawa krajowa 
w roku 1894. 


Lwów, d. 21. listopada. 

Można istotnie uwierzyć, iż myśl urzą- 
dzenia wystawy krajowej we Lwowie w roku 
1894 urodziła się pod szczęśliwą wróżbą. 
Dotąd bowiem każdy krok, przedsięwzięty 
w tym celu, ażeby wybadać opinię kół inte- 
resowanych czy, i o ile skłaniają się do tego 
projektu, a następnie, gdy już zewsząd zgo 
dzono się na urządzenie wystawy z niespo- 
dziewanym zapałem — każdy dalszy krok 
przygotowawczy do jej urządzenia, udaje się 


znakomicie. Nikt zapewne nie przypuszczał | 


nawet, ażeby tak giadko, z takieim — rzec 
można — świetnem powodzsniem dało się tn 
wszystko dokonać, czego już dożychczas do- 
konano dla zapewnienia projektowanej wysta- 
wie powodzenia! 

I właśnie w ostatnich dniach zaszły 
dwa wypadki, które dobitnie stwierdzają do- 
bre wróżby dla przyszłej naszej wystawy. 

Pierwszym i prawdziwie doniosłego zna- 
czenia wypadkiem jest zapownione już objęcie 
przez cesarza protektoratu nad wystawą, 
Książę Adam Sapieha, zdając wczoraj sprawę 
w Krakowie z przyjęcia, jakiogo doznało pre- 


cznie, że mało byłoby powiedzieć, iż przyję- 
cie to było tylko przychylsem — było ono 
niemal serdecznem ; w najłaskawszych wyra 
zach oświadczył bowiem cesarz, iż nietylko 
przyjmuje protektorat nad wystawą, ale że 
zjedzie nawet umyślnie do Galicyi dia tego, 
aby ją zwiedzić. Protektorat monarchy na: 
daje całemu przedsięwzięciu charakter ofi- 
cyalny, co pociąga za sobą to praktyczna 
następstwo, że nietylko zapewiia się przez 
to łatwe pokonanie niejeduej formalnej i 
przedmiotowej trudności 
ale że w ogólności będzie na nią zwrócona 
uwaga kół o wiele szerszych, niż wówczas, 
gdyby wystawa ta miała cechę wyłącznie 
domową, przez nas, i wyłącznie tylko dl 
samych nrządzonej. 

Z góry wiemy, iż nie dorówna cna a 
węgierskiej ani czeskiej wystawie co da ro 
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miarów i świetności, gdyż inne rasze sily il 


atosunzi. 3:5 to pewna; iż zaznaczy CNA 


dość dobitnie, Że z pełuą świadomością celów 
staramy się skorzystać jak najlepiej z przy- 


Elu gujacej nam w Austryi swobody polity- 
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cznej dła ekonomicznego i kulinrnego postę- 


pu, że chcemy i umiemy rozwijać nasze siły, 


skoro już niewola rozwoju naszego sztucznie 
nie tamuje. 

Drugim takim wypadkiem z ostatnich dni, 
wróżącym dobrze wystawie krajowej, są od- 
byte wczoraj w Krakowie liczne i prawdzi- 
wie świetne zgromadzenia rolników i prze- 
mysłowców, 
wystawie chętne i szczere poparcie Krakowa. 
Pierwszej wystawie krajowej, odbytej we Lwo- 
wie, niestety brakowało tego poparcia, co też 
stanowiło wcale niepoślednią lukę w jej urzą- 
dzenin. 

Książę Sapieha, a zgodnie z nim także 
i dyrektor wystawy, dr. Marchwiski, z zu- 
pełną słusznością podnieśli wczoraj, że skoro 
i Kraków przystąpi do myśli urządzenia wy- 


które zapewniły projektowanej | 


A | We Lwowie — Wtorek „niu 22. Listopada 1892, 


chę ogólną, narodową, wzniesie ją po nad | wszelkiej troskliwości o jego byt i zadowolenie, 


poziom partykularnego przedsięwzięcia lwow- 
skiego, albo też „wschodnio - galicyjskiego“. 
Ten odłam narodu naszego, któremu wolno 
żyć własnem Życiem, okaże w całej pełni, 
że on chce i umie ze skutkiem pracować 
nad zniweczeniem skutków dawnych zanie- 
dbań i błędów ekonomieznych i Społeczuych. 

Zapewnienie przyjęcia protektoratu nad 
wystawą przez monarchę i zapewnienie jej 
poparcia szczerego przez te część kraju, któ- 
ra grawituje ku Krakowowi i przez Kraków 
sam, zabezpieczyło, według naszego przeko- 
nania, projektowanej na rok 1894 wystawie 
krajowej we Lwowie powodzenie w sposób, u- 
szwający wszelzie wątpliwości, jakie jaszcze 
ktokolsiek mółgby mieć eo do jej udania się. 
Teraz nie pozostaje już nie, jak tylko wziąć 
się jak najenergiczniej do ostatecznego usta- 
nowiezia rozmiarów i planu wystawy, jak 
niemniej także do urzeczywi- 
stnienia tegoż planu i w szeze- 
gółach. 

O ile wnosić można z powszechnego za- 
pału dla projektu wystawy, i ta druga, a za- 
prawdę trudniejsza część przygotowań, pójdzie 
także gładko i Świetnie. Nie powstydzimy się 
przed tymi wszystkimi, którzy za dwa lata 
przybędą oglądać naszą wystawę, ażeby we- 
dług niej osądzić, ażali samorząd narodowy 
wychodzi nam na zdrowie, albo też czy na 
prawdę jesteśmy narodem „przeznaczonym na 
zagładę“, jak podobno wyraził się car Ale- 
ksander ILL? 


zalappolacya ruska W sprawia śmigracyi 


Lwów d. 21. listopada. 


Dnia 17. bm. wniósł w parlaweucie poseł 
Romańczuk interpelacyę do rządu w sprawie 
emigracyi ludu ruskiego do Rosji, która zarówno 
pod względem swej treści jakoteż poparcia, za- 
sługuje na szczególną uwagę. 

Ujęta w formę dość zręczną a jeszcze wię- 


% NAS| cej misternie obimyślaną, robi wrażenie aktu pu- 


i 


blieznego, niepospolicie taktycznego i gięt- 
kiego, z którego jednak przeziera główne tło i 
cel, streszczające się w słowach końcowych. 
„Co zmierza e. k. rząd w przyszłości uczy- 
nić, ażeby. przeszkodzić powtórzeniu się i da!- 


‚szemu rozszerzaniu emigracy! i usuwać przy- 


czyny tejże, a mianowicie co zamierza uczynić 
celem poprawy smutnego położenia tamtejszej 
ludności, celem zabezpieczenia trwałej ochrony 
dla tejże i celem usunięcia jej niezadowolenia“. 

Domaga się więc interpelant wyjaśnień od 
rządu, co zrobić zamierza celem uchylenia smu- 
tnego położenia ludności, tudzież, eo tenże po- 
stanowił uczynić dla jej ochrony i zadowolenia. 

Że ludność we wschodniej części kraju na- 
szego, a zwłaszcza w nadgranicznych jej powia- 
tach potrzebuje ochrony, podnosiliśmy to już nie 
jednokrotnie w pismie naszym, że ochrona ta 
nie była i dotąd nie jest dostateczną, stwierdzo- 
no to z naciskiem w Sejmie i na odbytych 
w ostatnich dniach sejmikach relacyjnych posel- 
skich. Dlaczegoż więc, zapytać przedewszystkiem 
wypada, komisya parlamentarna Koła polskiego 
odmówiła poparcia interpelacyi posła Romań- 
czuka, zwłaszcza że nad wniesieniem interpela- 
cyi w sprawie wychodżetwa ludu do Rosyi, za- 
stanawiano się w Kole polskim, a Koło polskie 


pierwsze zajęło się tą sprawą, zakreśliwszy sobie į 


obszerny w tym kierunku program działania. 
Odpowiedź na te pytania znajdujemy w samej 
interpelacyi. Wysunięto w niej bowiem na pier- 


stawy krajowej we Lwowie, nada to jej c6-| wszy plan nędzę ludu i jego zubożenia, brak 
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PRAWA KRWI 


POWIEŚĆ 


PAWŁA BOURGETA. 


(Ciąg dalszy). 


Jakież straszne, okrutne zdziwienie i obu- 
rzenie przejęłoby cała istotę biednego dziecka, 
gdyby przez ściany dzielących ich murów mo- 
PIR zajrzeć do pokoju Ksawerego i zobaczyć jak 
siedzi przy stoliku z głową wspartą na ręce I 
damyśla się nad treścią listu, który za chwilę 
zamierza wyprawić. I to do kogo! Siedział głę- 

oko zatopiony w myślach. Przed oczyma jego 
stawała na przemianę to Henryka, to znów tamta 
Tuga kobieta. Teraz, gdy już zapanował nieco 
pad przerażeniem i paniezuą obawą, jakiej na- 
bawiła go wieść o tak bliskiem sąsiedztwie z da- 
WNną kochanką, probował tłumaczyć, że zdarzenie 
t0 niekoniecznie musi stać w bezpośrednim 
ZWiązku z ich wspólną przeszłością. Rzeczywi- 
Btość, teraźniejszość zaczynały brać górę nad 


A| wSpomnieniami i miasto przedstawiać sobie pa- 


nią qe Raffraye taką, jaką była przed laty dzie- 
więciu, usiłował widzieć ją taką, jaką zapewne 
musi być obecnie. Zapytywał się w jakiej też czę- 
ści hotelu mieszka, co robi o tej porze, jakie ma 
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| wie ruskiej od dwóch lat — chociaż podjęta 
|w najlepszej myśli — robi już dziś wrażenie | był 


a natomiąst wspomniano tylko niejako nawiasowo 
i w sposób nader subjektywny o tem, co jest 
zdaniem naszem głównym powodem wychodźtwa, 
to jest, że agitacya wyrosła z zgubnych dążeń 
politycznych i socyalnych a zwrócona jest prze- 
ciw najżywotniejszym interesom państwa i kraju. 

Ochrony nasz lud potrzebuje, to prawda, 
ale przeciw czemu? Oto przeciw tej agitacyi, 
która lud nasz wyprowadza po za granicę kraju, 
odrywa go od katolickiego kościoła i oddaje szy- 
zmie. (O potrzebie takiej ochrony nie mówi je- 
dnak interpelacya dż, FR o lecz stawia 
ową ochronę tak — iż $noże być ona parasolem 
dla nnigóžnorodniej ii A dążeń i enuncyacyi. 

Interpelacya zaterk, która nosi podpis p. 
Romańczuka — a dziś jnż p. Lienbachera, Stein- 
wendera i Kima — odpowiada tak ściśle rozu- 
mowanizm prasy ruskiej od Czerwonej Rusi po- 
cząwszy, a skończywszy na Chliborobie i t. d., 
iż trzeba było nieznajomości stosunków, albo 
chęci umyślnego ukrywania jednych a wynajdy- 
wania innych rzeczy, aby z takowymi się zgodzić. 
Przyjrzyjmy się powodom emigracji zbarazkiej 
w tem świetle: 

„Smutne i rozpaczliwe położenie... Znak nad- 
zwyczaj anormalnych stosunków i wielkiego nie- 
zadowolenia ludu*, — to autentyczne słowa wy- 
rażające powód katastrofy... 

Tak jest!? Więc przyczyna wychodźtwa do 
Rosyi, to rzecz naturalna, to konieczny wynik 
nędzy i desperacji, owoc niezadowolenia, z formy 
rządu, konstytucyi austryackiej ìi prawnopań- 
stwowych stosunków — niezadowolenia, które... 
słuchaj hr. Taaffe — dziś objawia się w ten 
Sposób, a jutro objawić się może jeszcze w inny 
sposób. 

Dalecy jesteśmy od twierdzenia, że lud na 
Podolu opływa w dostatki, przeciwnie wiemy aż 
zanadto, że najskromniejszy w swych potrzebach, 
walezy on często z ciężarami podatkowemi, któ- 
re go przygniatają — że wschodnia część kraju 
jest właśnie tą częścią jego, w której w latach 
ostatnich, pod względem podniesienia i rozwoju 
materyalnego, nader mało zdziałano, że część ta 
kraju uposażona od przyrody z słusznem pra- 
wem domaga się i budowy nowych kolei i takiej 
dyslokacyi wojska, iżby mogła mieć i w niem 
stałego konsumenta na płody swe, to rzecz pe- 
wna. Mimo to nie możemy zamknąć oczu na 
stosunki faktyczne, a mianowicie, że słabe zalu- 
dnienie, a nawet niedostateczne, wschodniej czę- 
ści kraju, ztąd nieustający brak robotnika, i ce- 
na jego pewnie nie niższa, jak w innych czę- 
ściach kraju, nie uprawniają do twierdzeń, że 
jedynie powody ekonomiczne wywołały emigra- 
cyę. Zdaniem naszem mogły one do pewnej mia- 
ry agitacyę ułatwić. 2g jei nie spowodowały, to 
już więcej jak pewne. Sam bowiem poseł Ro- 
mańczuk poczuł się do obowiązku umieścić w swej 
interpelacyi ustęp następujący: 

„Emigracya ta, z powodu swego ogromu, 
nagłości wystąpienia, czasu i miejsca wybuchu, 
kierunku, jaki przybiera i wielu innych okoliczno- 
ści, jest zjawiskiem pod względem gospodarczym 
i politycznym nader wiele dającem do myślenia 
i bardzo szkodliwem dla kraju i państwa i musi 
pomiędzy innemi uważaną być jako wynik poli- 
tycznej agitacyi*. 

Nie wysnnł jednak zeń konsekwencji, którą 
prawda wskazywała. 

Interpelacya zatem posła Romańczuka i mo- 
wa w czasie dyskusyi budżetowej z nią Ściśle 
złączona, są dla nas nowym dowodem, iż cała 
akcya sejmowa, prowadzona przez rząd w spra- 


eksperymentu nieudałego, z którego otrząść się 
i otrzeżwić uważamy za pierwszy obowiązek po- 
lityezny kraju naszego! 
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| bardziej jeszeze nieprawdopodobne. Roz- | chodzenia dziecka nie miały podstawy, bo nie on 
ważyć trzeba trzy główne przypuszczenia, wszy- | jest ojcem. 


Ifraye przyb 
nia b 


stkie trzy równie mozliwe. Albo pani de Raf- i | 
yia rozmyślnie z zamiarem szkodze- | bny list ułożyć! Kreślił projekt za proj 
Albo į żaden nie mógł go zadowolić, powoli opanow ai 


mu, było pierwsze przypuszczenie. 
przybyła przypadkowo ale raz dowiedziawszy się 
o jego tak bliskiem szczęściu da się nnieść zem- 
ście i nienawiści — to druga możliwość. Albo 
wreszzie pozostanie zupełnie obojętnym widzem, 
gdyż zapomniała już o nim zupełnie. 

W każdym razie należy uprzedzić ją i do- 
wiedzieć się na pewno, czy pragnie wojny lub po- 
koju. Jeżeli nosi się z zamiarem zaatakowania 
go, zemszczenia się w sposób jedynie dla niej 
możliwy, to jest niepokojące i martwiąc uwielbia- 
ną narzeczonę, bądź to listami bezimiennymi, 
bądź udzieleniem jego dawnej miłosnej kores- 
pondencyi, będzie się starał cios odbić, uczynić 
nieszkodliwym. Jeżeli natomiast niebezpieczne 
na pozór sąsiedztwo okaże się zupełnie niewin- 
nem i nieszkodliwem w skutkach, przestanie się 
niem troszczyć. Skutkiem nieuniknionej i gwał- 
townej potrzeby wyjaśnienia sytuacji, powziął 
Ksawery najśmielszą, najdziwaczniejszą myśl, 
mogącą jednak odrazu wskazać mu właściwe tory 
przyszłego zachowania się wobec tyle niepożąda- 
nego zjawienia się pani de Rafiraye. Postanowił 
napisać do niej. Bo cóż na tem traci? I tak 
nie uniknie przykrości, jaką sprawia mu jej obe- 
eność. Prędzej czy później mus! się zejść oko 
w oko z Pauliną. Natomiast wywołując to spot- 


|rok nietylko sam pozna z góry jej zamiary i 


AMiary, projekty i myśli. Po powrocie od pani | projekty, ale nadto 1 ona przekona się, jeźli je- 
de Ńcilly czuł się uspokojonym i zdolnym do zi- į szeze wątpi, że bezpowrotnie straciła nad nim 
mnego, trzeźwego rozpatrzenia sytuacji, chociaż- | wszelką władzę. 


by Nawet jak najgrożniejszej. Przedewszystkiem | 


Był jeszcze i inny powód gorączkowego po- 


powiedział sobie, że możliwem jest, iż Paulina į spiechu zbyt widocznego w tym kroku, było in- 


przybyła do Palermo i zamieszkała w hotelu 
Continental zupełnie przypadkowo. Podobne przy- 
padkowe spotkania przytrafiają się wprawdzie 
peder rzadko ale w Życiu zdarzają się przecież 


ne pragnienie, ale tak niejasne i głęboko w ser- 
cu ukryte, że nie zdawał, nie chciał sobie zdać 
z niego sprawy. Pragnął upewnić się, że trapią- 
ce go przez lat tyle wyrzuty i trosk 


Chwycił za pióro. Ach, jakże trudno podo- 
ektem, a 


go podobnie gwałtowne i przykre uczucia ja 
wówczas, przed laty, gdy w Marsylii męczył się 
nad ułożeniem listu innej treści, ale zaadreso- 
wanego do tej samej osoby. Wreszcie koło pier- 
wszej po północy lżej odetchnął, udało mu się 
skreślić kilka zdań, jakie wedle jego mniema- 
nia nie ubliżały osobistej godności, a trafiały 
do celu. 

„Dowiedziałam się właśnie o bytności pani 
w Palermo. Jeżeli mógłbym w czemkolwiek być 
jej pomocnym w ciągu pierwszych dni pobytu 
w obcem mieście, sądzę, iż nie watpisz, że naj- 
lepsza przyjaciółka nieboszezki mej siostry znaj- 
dzie mnie zawsze gotowym do usług. Niewyno- 
wiedzianie byłbym pani wdzięcznym, jeślibyś 
raczyła oznaczyć mi godzinę, w której wolno 
mi będzie ją odwiedzić, nie stając się przez to 
natrętnym.* 


Podpisał. Zadrżało mu jednak pióro, gdy 
kreślił uterty frazes zdawkowej grzeczności: „Zo- 
stając z głębokim szacunkiem“, Celem listu tego 
była nietylko chęć spowodewania wyjaśnień, ale 
treść jego odpowiadała także i innej, równie bli- 
skiej i nieuniknionej potrzebie przyznania się 
Henryce i pani Scilly do znajomości z tą kobie- 
tą. I w tym bowiem chciał uprzedzić Paulinę, 
Umyślił więc, że natychmiast po wyprawieniu 
listu, opowie narzeczonej 0 niespodziewanem przy- 
byciu do Palermo pani d? Raffraye i przedsta- 
wi ją jako przyjaciółkę zmarłej siostry. 

_ Nazajutrz rano, spędziwszy względnie spo- 
kojnie noe po tym dniu, pełnym strasznych i 
najsprzeczniejszych wrażeń, Znalazł Ksawery 
dość siły i odwagi do spełnienia pierwszej czę- 


i co do po-i ści powziętego planu i już o godzinie dziewiątej 


Interpelacya 
w sprawie szkół ludowych na Szląsku. 


Lwów a. 21. listopada. 


„  Interpelacya ta została wniesioną na po- 
siedzeniu Izby posłów Rady państwa d. 27. 
b. m., i opiewa: 

„Reskryptem szlązkiej krajowej Rady szkol- 
nej z d. 16. stycznia 1878 zarządzono, że na 
Szlązku w polskich i czeskich szkołach nauka 
w języku niemieckim ma być uważana za obo- 
wiązkową, i to tak, że już w pierwszym roku 
szkolnym poczynać z nią należy.i to jako przed- 
miotem nauki, a ponieważ nauczyciel przy 
nauczaniu dzieci słowiańskich ma w ogóle uży- 
wać języka niemieckiego, powinien ten język 
stosownie i w zakresie coraz obszarniejszym 
występywać w szkole, tak iżby w wyższych kla- 
sach języka niemieckiego jako wykładowego 
używać można. Nauka ma coraz bardziej przy- 
bierać charakter utrakwistyczny, a w szkołach 
kilkoklasowych ma niemiecezyzna przeważnie 
służyć jako przedmiot nauki. Dodatkowemi roz- 
porządzeniami kraj. Rady szkolnej przyznano 
także możliwość, iżby w wyższych klasach sło- 
wiańskich szkół ludowych, wyłącznie po niemiecku 
nauczano. 

„Na Szląsku są przeto szkoły tylko niemie- 
ckie i utrakwistyczne, ale niemasz żadnych 
szkół polskich i czeskich. Szkoły, które 
kraj. Rada szkolna w swoich wykazach doro- 
cznych podaje jako czeskie i polskie, są właści- 
wie utrakwistycznemi, lub — o ile o klasy wyż- 
sze chodzi — zupełnie niemieckie. 

„Takie zaś urządzenie szkół szląskieh nie 
odpowiada ustawom istniejącym, a owszem jest 
ciężkiem naruszeniem państwowych 
ustaw zasadniczych, i celem onego jest 
gormanizowanie gmin czeskich na pograniczu 
językowem, pominąwszy już, że wynikają ztąd 
szkody pedagogiczne, dzieci słowiańskie bowiem 
zostają w wieku najdelikatniejszym przeciążone, 
wyuczają się tylko rzadko języka niemieckiego, 
a zaniedbują swój język ojczysty. 

„Według $. 6. państwowej ustawy szkolnej 
przysługuje kraj. Radzie szkolnej prawo decydo- 
wania co do uczenia się drugiego języka krajo- 
wego, ale winna ona poprzód wysłuchać tych, 
którzy szkołę utrzymują, winna zatem obracać 
się w ramach prawnych. Ramy te są określone 
artykułem XIX. ustawy zasadniczej, wedle które- 
go publiczne zakłady naukowe tak mają być u- 
rządzane, iżby każda narodowość otrzymała po- 
trzebne środki do kształcenia się w swoim języ- 
ku bez musu uczenia się drugiego języka krajo- 
wego. Podpisani pozwalają sobie przeto za- 
pytać : 

„Co zamyśla e. k. ministerstwo oświaty u- 
czynić, aby wspomniany reskrypt szląskiej krajo- 
wej Rady szkolnej został zniesiony i nowe- 
mi zastąpiony przepisami, któreby państwowym 
ustawom zasadniczym, tudzież uznanym powsze- 
chnie zasadom pedagogiczno-dydaktycznym od- 
powiadały ?“ 

Interpelacya jest podpisaną przez wszystkie 

frakcye, które uczestniczyły w konferencyi posłów 
czeskich z d. 1. b. m., a więc przez młodocze- 
chów, staroczechów, posłów czeskich z Morawy 
i Szląska, posłów konserwatywnych i przez ks. 
Świeżego. 
; Rząd obeenie idzie w odpowiedziach na 
interpelacye na wyścig z wnoszeniem interpe- 
lacyj, i tak d. 16., 17. i 18. b. m. dał odpowiedź 
na 30 interpelacyj. Tak pilnym rząd nigdy nie 
Ji — tem bardziej ciekawiśmy, kiedy na po- 
wyższą interpelacyę odpowie. A że tak podpisa- 
ne na niej frakcye, jak i Koło polskie nie dopu- 
ci wykręcenia się z dniem odpowiedzi, to rzecz 
niezawodna. 
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Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Waro towej”,u: 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurowicza plac Marjacki l. 10, tudzież „Biuro 

Dziensików* ulica Karola Ludwika l, 9. 


dgłoszezia przyjmują: 
W PARYŻU: Č. Adam (oe si 52 Rue du Tour- 
Paris — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walńschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. M ące Grinangergasse 12; 3, Duker 
Wellzeile 6, FH. Schallek Wollzeile 11 | J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A.S einer. 
W FRANKRURCIE u. M. Haasenstein & Vo ier. i 
G. L. Daube et Comp. ~- W WARSZAWIE: Rich- 
man et Frendler, 

CEN? GDŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne 1- 
jednome tory wiersz lub iagh miejsce kj 2 Be. 
kawy | Xndestąsa ga wiersz iub iege miejsec ŚĆ et 
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Massaryk — Menger. 


Wiedeń d. 20. listopada. 

Sceny, których widownią był wczoraj par- 
lament, do głębi wzburzyły umysły wszystkich 
stronnictw politycznych. Mowa Mengera, którą 
liberalne orginy chca przedstawić jako obronę 
przeciw napadom młodoczechów nie była aktem 
ochrony, ale niesłychaną w historyi parlamentu 
austryackiegs napaścią. Masaryk jest jednym 
z najgenialniejszych uczonych, jakich parlament 
posiada. Nia wchodzimy w jego zapatrywania 
polityczne; mogą cne być uznawane lub kryty- 
kowane, ale niemieccy posłowie przywykli we 
własnym obozie słyszeć tak rubaszne, że nie no- 
wiemy, ordgnarne wywody Luegerów, Schlesin- 
gerów i tutti quanti, że oduczyli się najprost- 
szych form towarzyskich, bez których nie można 
sobie pomyśleć reprezentacyi ludowej. Takie za- 
sypywanie przeciwnika politycznego grzeczno- 
ściami z katalogu Szekspirowskich przezwisk, 
takie wymyślanie od „zdrajców“, „barbarzyńców, 
„niesumienności* itd. dobre jest może i popłaca 
w szynkach przedmieść wiedeńskich, ale w par- 
lameacie ze strony przynajmniej liberalnej le- 
wiey wystrzegato go się dotychczas w dobrze 
zrozumianym interesie państwa, honoru i znacze- 
nia parlamentu. Jest to smutną zasługą posła 
Mengera, że ton ten uliczny wprowadził do roz- 
praw i swego także stronnictwa. Za to niech 
mu szczerą wdzięczność wyrażą Plener i Neu- 
wirt Suess i Jacques. 

Przy najściślejszem przestudyowaniu mowy 
posła Masaryka nie podobna znaleść ustępu, 
któryby mógł bodaj wytłómaczyć, jeśli nie uwie- 
winnić pełną obelg mowę p. Mengera. Ale, jak 
już zauważyliśmy, nie była to odpowiedź, była 
to napaść. 

Poseł Mssaryx zarzucał Niemcom, że Sło- 
wian nie znają. że uważają ich za żywioł zaco- 
fany umystowo i snołecznie, który zgnieść wolno, 
że p. Plener żądał wprost od rządu, aby w dro- 
dze administracyjnej przytłumił Żądania Cze- 
chów. Z uznaniem podnosił natomiast przychyl- 
ne głosy niemieczi-h pism 0 operze czeskiej i 
szczerym gipsem patrycty zanvewniał, że gdyby 
nie klęski polityczne, to geniusz togo narodu na 
wszystkich zajaśniałby dziedzinach. „Nie czujemy 
żadnej nienawiści do Niemców, ale cheemy pra- 
wa państwowego,“ 

Następnie przyznał wprawdzie, że sympa- 
tye ma dla Rosyi, ale nie inne aniżeli dia wszyst- 
kich słowiańskieh krajów, że jednak dobrze wie, 
iż Czesi w Austryi na własnych oprzeć 
się muszą siłach. Dotrójprzymierza nie 
ma zaufania, bo zwycięstwo jego byłoby klęską 
dla Czechów i innych Słowian, gdyż protestan- 
cko-niemieckie tendencye Prus w kierunku ger- 
manizowania wszystkiego zanadto są widoczne, 
a broszury ogłaszane w Niemczech i Wiedniu, 
jak prefekta Terasianum  Ratkowskiego, albo 
Hartmana przedwcześnie zdradzają ideały pru- 
skich polityków. Rosya nauczyła się dopiero od 
Bismarka wytepiać. Czesi bronić się muszą prze- 
ciw zalewowi niemieckiemn i niemieckiej zarozu- 
miałości, uważającej się za powołaną do panowa- 
nia nad wszystkimi szczepami ościennymi, a ta- 
kich narodów kulturowych, jak Czesi zgnieść nie 
można! 

Oto osnowa mowy p. Masaryka, którą u- 
myślnie podajemy, aby tem lepiej uwydatnić me- 
todę parlmenatarnej walki p. Mengera. 

P. Menger nszwał u wstępu p. Masary- 
ka śmiertelnym wrogiem Niemców; 
przed takimi wrogami szukają Niemey ochrony 
w tyranii(!!) i w desootyzmie! Dalej zarzucał — 
jakby na potwierdzenie słów o zarozumiałości 
niemieckiej — p. Masarykowi iguorancyę i fał- 
szowanie czy zamilczanie szczegółów wyczyta- 
nych w Hartmanie. 

I cóż zarzuca p. poseł Monger w sprawie 
cytatów Hartmanna? Czyż to nie prawdą, że ten 
państwowy filozof, wysługujący się Bismarkowi, 
ubrał w tezy loiczne barbarzyństwo pruskiej po- 
lityki antipolskiej i antiduńskiej? Dlaczego po- 
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list powyżej przytoczony wręczony został adre- | kobiet — kilka niewinnych słów hrabiny wpra- 
satee, ale biły południowe godziny, a on nie|wiło go w równy sun bezgranicznego wzrusze- 
zdołał jeszcze wypowiedzieć słów mających, pod I nia jak wczoraj wyczytanie nazwiska pani Raf- 
osłoną świętej dlań pamięci siostry, ułożyć po- j traye, wpisanego na liście hotelowych gości. 


most między przyszłością a teraźniejszością. 


— Jakem słyszała — mówiła, nie domy- 


Henryka, wiedziona wszechpotężną miłością, | ślając się, że każde z jej słów roztopionym ało- 
uczuwała prawie bałwochwalezą wdzięczność dla | wiem spada na serce naszego bohatera — za- 
wszystkich, którzy okazali się kiedykolwiek przy- | mieszkała w naszym hotelu jakaś Francuzka. 
jaznymi i życzłiwymi dla Ksawerego, siostrę Biedaczka tak jist słabą, Że serce się kraje pa- 


zaś Jego czciła jakby świętą. 

Z 

ścią i na jedyną przyjaciółkę zmarłej. Myśl ta 
przejmywała młodego człowieka dziwnym wstrę- 
tem. A przytem czyż nie jest profanacyą, czyż 
nie jest zniewagą wymieniać pewne nazwiska 
przed istotą czystą, niewinną ? 

Zawahał się więc. 

Nie, nie teraz — powie jej później, gdy 
otrzyma odpowiedź Pauliny. Niedługa to zresztą 
zwłoka, zapewne jeszcze przed śniadaniem do- 
ręczą mu oczekiwany bilet. Śniadanie dawno 
minęło, a żadna wieść nie nadchodziła. Panie 
Scilly stosując się do rady lekarskiej, odbyły 
w towarzystwie Ksawerego zwykłą południową 
przejażdżkę. Pojechali do parku królewskiego 
de la Favorite, a ztamtąd dalej i dalej aż do 
nadbrzeżnego Mondello, o dwie mile od miasta. 
Była blisko piąta, gdy wrócili do hotelu. 

Jeszcze Żadnej odpowiedzi. Przebrzmiał 
dzwonek wzywający na obiad — odpowiedzi 
jak nie ma tak nie ma. Zbyt świeżemi były je- 
szcze wczorajsze wrażenia, aby milezenie to nie 
było dlań strasznem, przera żającem. W fałszy- 
wej pozycyi, w jakiej się z najdował, lada dro- 
bnostka przestrasza, przerał:a. Co ma oznaczać 
to milezenie? Zupełną lodo watą obojętność, czy 
dobrze obmyślana, wyrafinowaną zemstę ? : 

I oto przy stole, podezas najpoufalszej, naj- 
serdeczniejszej rozmowy, jak w ogóle wszystkie 


gtrząc na nią. Przybyła z małą córeczką. Mie- 


ęść tego uczucia przeniosłaby z pewno- | szkają na trzeciem piętrze tuż nad nami. 


— To ją zapewne widziałam wczoraj w 
ogrodzie hotelowym — dorzuciła Henryka. — 
Spotkałam jakąś kobietę, której dotąd nigdy nie 
zauważyłam, bladą o jasnem, tęsknem, melan- 
cholijnem oku, bardzo, bardzo smutną, a obok 
niej małą dziewczynkę. Nie widziałam twarzy 
dziecka, uderzyły mnie tylko jej ciemno blond 
włosy. 

pe Tak, prawdopodobnie to one — ciągnęła 
pani Scilly — podobnie opisywała mi je dziś 
rano Małgorzata. 

Pokojowa tej pani i bona dziecka siedziały 
wczoraj obok niej przy obiedzie. Poczciwe nasze 
wieśniaczki zachwycone są podróżą do Włoch, = 
opowiadały całą historyę swej pani. Od wielu 
lat ta nieszczęśliwa — o ile pamiętam nazywa 
się Raffraye, mieszka stale w swym majątku. 
Osiadła tam owdowiawszy. Mła urodziła się po 
śmierci ojca... Jeżeli prawda co mówią słudzy— 
mąż mój utrzymywał, że to nast najostrzojsi sę- 
dziowie — jest ona aniołem opiekuńczym całej 
okolicy, jakiegoś zapadłego zakątka w górach 
Jura... Jak to się można przywiązać do najbar- 
dziej smutnych i dzikich stron, jeżeli się sieje 
dokoła sieble dobro... Trzeta było aż nakazu le- 
karzy, którzy polecili jej, tak jak mnie, pod 
grozą Śmierci wyjechać na południe, by opuściła 
swój majątek, swój lud, który ona kocha jak 


prowadzone w okrągłym, uroczym saloniku, gdzie | prawdziwa matka... 


koncentrowało się życie zarówno jego jak i obu 


(C. d. n.) 
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wołuje się p. Menger na rozprawę p. Hartmana, 
w której przepowiada zesłowiuńszczenie się Au- 
stryi? Czy to nie jest groźba rzucona w świat, 
choć wypowiadana była z obłudą niezrówianą, 
z rezygnacyą udaną? A dlaczego nie zacytował 
nam p. Menger, który przecież nie jest czeskim 
ignorantem, ale gruntownym uczonym niemiec- 
kim tytału dzieła Hartmanua? Dlaczego nam nie 
zdradził swego źródła? Oto, bo w tych osławio- 
nych „Zwanzig Jahre deutscher Politik“ obok 
przepowiedni, że Niemcy w Austryi zesłowiań- 
szezą sięi że tylko niektóre kraje dadza 
wykorzystać się dla Niemiec, jest projekt 
napadnięcia na Rosyę i zabrania kraju po Wisłę, 
który da się dobrze ziemczyć i zaokrągli granice 
Prus! 

Niechby lepiej p. Menger nie wywoływał 
wilka z lasu! Że Rosya tępiła nikcz-mnie Pola 
ków, jest to znane, ale że od Bismarka nauczyła 
się nowych i poniekąd może gorszych sposobów 
tępienia, to niemniej jest prawdą. A uczali to 
nietylko Polacy, ale i Nismey nadbałtycey, któ- 
rym moskiewskie pisma z szatańską złośliwościa 
na ich skargi odpowiadały: „Robi się wam tak, 
jak w Niemczech B smark“. 

W całuj mowie Masaryka nie było ani 
jednego wyrazu obrażliwego, wszystkie jego wy- 
wody miały pewne uzasadnienie. Czesi sympa 
tyzują z Rosya; z pewnością żadnego Polaka 
nikt nie posądzi, że tych sympatyi broni. Ale 
nienawiść niemiecka przeciw earetowi jest bar- 
dzo świeżej daty i jest nie tak państwowej na- 
wet natury, a już wcale nie przeciw systemowi 
się zwraca, ale przeciw ludowi rosyjskiemu, prze- 
ciw gnębionemu długowiekową niewola biedne- 
mu ludowi, który budzić się zaczyna i wyzyski- 
wać nie daje niemieckim kulturtragerom, prze- 
ciw temu Indowi, któremu w jednej z najpo- 
dnioślejszych chwil dziejowych naród polski wy- 

isat na swoich choragwiach: „Za waszą wol- 
ność!“ któremu wielki w:aszez poliski przesłał 
pozdrowienie : 

Niech grzmią wolności śpiewy, 

Wstrzęsną się Moskwy wieże: 

Woiności pieniem wzruszą 

Zimne granity Newy; 


Itam są ludzie—i tam mają duszę! 


! wyższych poglądów i idzainych zasad, nie mogło 
też wlać takich uczuć w serea swych parafian, 
a w uiejeduym wypaisu działa także wprost zł! 
wsią, powsdosaza przekonaniami polityeznemi i 
religijnemi, ni-godnemi katotickiego kapłana. Pod- 
sycając u ludu niechęć do istniejących urządzeń 
spoglądała część ta duchowieństwa z zadowole- 
niem na powclae zacieranie się poczucią kato- 
lickiego u nieoświeconego ludu. 

„Takie duchowieństwo nie chciało ani nie 
mogło skutecznie działać przeciw wychodźtwa, 
a nawet tam, gdzie zresztą złej woli rozrayślnej 
nie było, działalność księży nie mogła odnieść 
| żadnych pożądanych owoców, albowiem wskutek 
wielkich + długoletnich suniedbań, stał się zbyt 
wielki rozstrój pomiędzy proboszczem a para- 
fianami. 

„Najlepszą ilustracją lego rozstroju a zara- 
zem najcięższem oskarżeniom panującego wsród 
gr. kat. duchowieństo«, niedbalstwa i onieszało- 
ści jest okoliczność, że duchowieństwo. stykajac 
się uieustannie z ludem i znając jak uajdokła- 
dniej jego potrzeby i dążenia, wotniacyu: się 
ruchu emigracyjnem najmniejszej nie mielo w'a- 
domości. Nie tedy dziwnego, że takie dnchowień- 
stwo nie potrafiło wpoić w ladn: éé żadaych ala 
chetniejszych zasad“. i 

Tyle wiadomo z osnowy tego pisina namie- 
stnika, które ma być obszerse. J.'cić u podo 
bag o straszniejsze oskarzenie — i w tem pi- 
śmie musimy uputrywać główny posód zebrania 
się episkopatu ruskiego na konfer nevę. Je?eli 
nasziestnik, korzystając z przysługującego Suie 
prowa, wystował takie oskarżenie, to właśnie wo- 
bee stosunków galicyjskich musi.ł mieć Lardzo 
silne udokumentowane powoiy, na który h pod 
stawie w ten sposób przemówił, Juścić z sądem 
wstrzymać się należy do odpowiedzi biskupów 
ruskich. 

, Pismo to wielce pokrzyżywało interpelacyę, 
jską poseł Romańczuk wniósł Radzie państwa 


— 60 mu przecie tylko w sejmie uczynić wypa-; 


| 
dało. W ogóle zaś ta interpelacya, jak i nastę 
poa mowa p. Romańczuka przy ogolnej rozpra- 
jie budżet. są oznaką, że fakt, jaki poza posłami 
į polskimi, zawarty został między hr. Taaffem a 
| posłami ruskimi narodowcami, zamanifestowany 


iw sejmie w listopadzie 1890, został zerwany, — 


GAZETA NARODOWA z Wisrku dnia 22. Listopada .S$2. 


mocniezego urzędnika dla spraw domeno-lasowych otrzymuje za produkta. Zgromadzenie to pod prze- ż 


Dobra Niegowce w powiecie wojniłowskim, o- 


przy urzędzie podatkowym w Peczeniżynie Mieczy- ; wodnietwem ks. rektora Pogonowskiego przyjęło bez ; bejmujące około 1800 morgów ziemi nabył od spad- 
sława Patraszewskiego pomocniczymi asystentami ka- | zmiany statut złożony z 56 paragrafów, a opraco- I kobierców śp. Józefa Smoleńskiego p. Konstanty 
swymi w XI. klasie rangi w stładzie osobowym | wany przez komisyę, wybraną na poprzedniem wal- Czarkowski. 


głównej Kasy krajowej we Lwowie i filialnej kasy 
krajowej w Krakowie. 


Przeniesienia. Pan namiestnik przeniósł prs- | \ 
i skiego, ks, rektora Iguacego Pogonowskiego, Ale- 


ktykanta budownictwa Józeta Hawliczka ze Stryja 
do Lwowa, przydzielając go do służby przy namie- 
stnietwie. 

Jubileusz bisknpi papleż1. Dnia 27 b. m. 
zostanie odszytany z ambon kościołów w całej Au- 
stryi wspólny list pasterski w kwestyi uroczystości 
jubileuszu biskupiego Ojea, áw. 


Ślaby. W sobotę w cerkwi wołoskiej zawar- 


znaną zaszczytnie Śpiewaczką, a p. Władysławem 
Nowakowskim, sekretarzem magistratu. 

W Krakowie pobłogosławiony został w Bobotę 
związek małżeński pomiędzy p. Stanisławą Palu- 
szylską a p. dr. Kazimierzem Ożogiemm, sekretarzem 
kolei państwowych w Krakowie, 

Wystawa krajowa. W niedzielę w południe 
komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego odbył 
tamże posiedzenie w sprawie omówienia udziału To- 
warzystwa w przygotowaniu wystawy krajowej w r, 
1894. Ze strony komitetu wystawowego uczestniczyli 
przybyli ze Lwowa ks. Adam Sapieha, poseł Au- 
gust Gorayski, dyrektor dr. Zdzisław Marchwicki i 
sekretarz Juliusz S:arkei. 7s- Sapieha zdawszy Spra- 
wę Z posłnehania deputacyf do cesarza wysłanej, za- 
wiadomił zgromadzenie o Aaskawem przyjęciu prote- 
ktoratu przez mouarchę,Ś śndzież o przyrzeczeniach 
danych vrzez ministrów. Zavazem naszkicował postęp 
przygotowań i wspomniał o licznych ze wszech stron 
zgłoszeniach n. p. kolej ma urządzić oddział przy- 
burów kolejowych celem wywołania ich produkcyi w 
| kraju, a domeny obiecują wystąpić niezwykle okazale. 
| Po sprawozdaniu dyrektora Marchwickiego i sekreta- 
„rza Starkla wywiązała się obszerna rozprawa. Prze- 
mawiali pp. Dydyński, Gorayski, Homolacs, Jędrze- 
| jowiez, Leo, Lipoman, Andrzej hr. Potocki, Scipio i 
| Struszkiewicz. Wreszcie stanęła uchwała: Komitet i 
| Towarzystwo okręgowe krakowskie działać będą w 
: zakresie rolnictwa jako komitet posiłkowy wystawy, 
| aby wszystkie działy rolnictwa, chown koni, bydła, 
| leśnictwa, przemysłu rolniczego jaknajświetniej wypa- 


Niemcy nadużywają trochę swoich awersyi ! tylko jeszcze niewiadomo, która strona zerwała | dły i zabezpieczyć wystawę włościańskich gospo- 


rzekomych przeciw Rosyi. Nie bawmy się w ma- 
szkaradę! Wiemy, co to znaczy. i 
tego samego byli w stosunku do Rosyi zdènią, 
co Polacy, inne usłyszelibyśmy znowu melocye! 
, Z mowy Mengera przebijała tylko straszna 
nienawiść — nienawiść nie znająca granie, form 
przyzwoitości, która teź, nie mogac przeciwnika 
zwalrzyć przedmiotowo, skończyć się musiała 
obelg:mi! j 

Skutki tej taktyki już si 


młodoczechów, iż w parlamencie znajdują się 
tylko na podstawie progromu swego, dążącego 
do urzeczywistnienia prawa państuowego, ale i 
szlachta czeska dotknięta obelgą Mengera, który 
miał smutną odwagę Z przekonani, jolitycznego 
zrobić zarzut zdrady stanu całemu stronnictwu, 
oświadcza się otwarcie w parlamencie za pra- 
wem państwowem — i Niemcy po kilku takich 
mowach ujrzą się zupełnie osamotnieni w par- 
lamencie i mieć bedu cała fawną niększość prze- 
ciw sobie. hm. 


Straszne oskarzenie. 


Lwów ZL. listopada. 

Czytamy w Due: „Ruskie nr.ędy dekanal- 
ne w powiatach nadgranicznych, objętych ruchem 
emigracyjnym, otrzymały przeszło tydzień temu 
z ordynaryatu nowe pisma w Sprawie emigracji 
włościan do Rosyi, które nie zostały wydruko- 
wane w Epurchialnych Wiedomostiach. Do tych 
pism ordynacyaekich dołączono kopię pewnego 
obszernego dokninentu, nadesłanego do ordy- 
naryatów. Dokument ten, ułożony « okazyj emi- 
gracyi, podaje ciekawy poglad na duchowieństwo 
gecko-kat., trzeba więc było zakomunikować je 
urzędom parafialnym dls wyjaśnienia sprawy 
aby na podstawie urzedowych 
gła także drug a ro 
siebie.“ 

, Jest tn mowa o 
Er TE października, | PoS anego we- 

a u do wszystkich trzech konsy:torzy ru- 
skich, jakkolwiek mówi ono tylko 0 ludzie we 
wschodniej części kraju. 3 ; j 
ustęp następujący : 

„Dochodzenia, przeprowadzone % 
ruchn emigracyjnego, który wystąpi«szy w dru- 
giej połowie sierpnia br. w powiatach zbaraskim 
l skałackim, posunął się nasiępnie ku oino- 
wl i szerzy się obetnie w powiatach borszezow - 
skim i zaleszczyckia, wykazały sporo okoliczno- 
ści, rzucających nader Bmutue swiatło na głę- 
e. rat - ya religijny grecka każ, ludu 
iejskiego we wschodniej części na „aj; 
7 zB Ma NU] części naszego krajń, 
posłuch niesumienaym i kłamliwvm podszentom 
1 nie zważając na ostrzeżenia i LB 
władz, z lekkim sercem porzuea ziemię ojczyst 
dla niepewnych korzyści w obeym kraju a 
czy niedobrze o moralnem usvosobieniu tego lu- 
du; znacznie smutniejsze Spostrzeżenia atoli nà- 
stręcza zachowanie się wychedźców poza grani- 
cami kraju. 

„Zgromadzeni w wielkiej ilości w klaszto- 
rze prawosławnym w Poczajowie, przystępowali 
wychodźcy setkami do Spowiedzi i komunii u 
księży prawosławaych i przechodzili uroczyście 
na wiarę Szyzmutycką, otrzymawszy za to od 
tamtejszych duchownych po jednym rublu na 


sprawie 


głowę, następnie zaś nie znalazłszy w Rosyi| 


spodziewanych korzyść! materyaluych, wracają 
oni do krajn i z nnjspokojniej zem sumieniem i 
czystem sercem uwużąją się znów za członków 
kościoła katolickiego, przejście zaś na prawosta- 
wie, oraz przyjęcie obrzędów wedle rytnułu ob- 
cej wiary i cd księży prawosławnych, bie wy- 
warło na nich najmniejszego wrażenia. Ta zupeł- 
na obojętność w rzeczach wiary, ta łatwość 
w porzuceniu ojczystego wyznania za pieniądze. 
ów zupełny brak rozróżnienia pomiędzy wiarą 
katolicką a prawosławną, jest objawem w wyso- 
kim stopn'u zatrważającym, świadczącym 0 bra- 
ku wszelkich podstaw religijnych : mor:lnych 
u ludu wiejskiego. . 

Wimę tego smutnego stanu 
muszę w pełni gr. k. duchowieńs 
rając się jedynie o zaspokojenie 
niedbałem i leniwem spełnianiem swo- 
ich obowiązków duchownych odstręczyło od siebie 
ludność, postradało zaufanie i miłość włościan i 
własnym swym przykładem, oraz brakiem wszel- 
kiego dodatniego działania sprowad.iło ow Tal 
ny upadek, a ten zanik ducha religijnego wy- 
szedł na jaw jaskrawo przy sposobauści wspo- 
mnianego ruchu. Duchowieństwo to, nie mając 


rzeczy przypisać 
tuu, które sta- 


Gdyby Czesi | 


Dito podaje z niego ` 


Size 
t pierwszą. 
| 


| Zasiłki dla gmin 
( na budowę szkół ludowych. 


Na wniosek Rady szkolnej krajowej, przyznał 
| Wydział kr. zasiłku po 100 zł. z funduszu na budowę 


: s ę objawiać zaczy- | szkół ludowych następującym gminom: Podjarków w 
nają. Nietylko dr. Zuker podpisał zastrzeżenie | | 


bóbreckiem, Królówka w bocheńskiem, Zaraki w bo- 
horodczańskiem, iMapuścińce w borszczowskiem, Bu- 
Szeza w brzeżańskiem, Niewistka w brzozowskiem, 
Słobódka Drożyńska w czortkowskiem, Polany w 
grybowskiem, Adamówka w jarosławskiew, Konty w 
jasielskiem, Czołhynie w jaworowskiem, Niegowce w 
i kałuskiem, Derewlany w kamioneckiem, Dzikowce w 
kolbuszowskiem, Łososina G@órna w limanowskiem, 
Łobozew w liskiem, Toporzyska w myślenickiem, 
Zielona w nadwórniańskiem, Zalesie w niskiem, 
| Dębno w nowotarskiem, Błaszkowa w pilzneńskiem, 
, Buszkowice w przemyskiem, Połonirą w przemyślań- 
skiem, Pustynia w ropczyckiem, Podoice w rndeckiem, 
' Matysówka w rzeszowskiem, Manasterzec w sambor- 


.Skiem, Dębno w sanockiem, Tarnoruda w skałackiem, | 
Wołosznowa w Staromiej- ; 
skiem, Szowierzyn w tarnobrzeskiewi, Pledue Fo wi- 


' Szarpańce w sokalskiem, 


| nowakiem, Targowica w tiumarkiera, Inik w tur- 


cezańskiem, Drohiczówka w zalsszczy kiem, Pieśniany 


w złoczowskiem, Błyszczywody w żółkiewskiem, Po-. 


,krowice w żydaczowskiem., 


Nadto udzielił Wydział krajowy gminie Bar-; 


jwałd Średni, w powiecie wadowiekim zasiłku w kwo- 
„cie 130 zł. 

| Z funduszu, przeznaczonego przez Sejm w bu- 
,dżecie krajowego funduszu szkolnego w kwocie 7.000 
‘zł. na zasiłki bezzwrotne na budowę szkół otrzyma- 
dy Z rady szkolnej krajowej zasiłki następujące gmi- 
i ny : Ropczyce 2.000 zł. Wolica w ropczyckiem 400 
i zł, Ulanów w powiecie niskim 300 zł, Gwsźdcieć 


referatów m0-; wraz zgminą Cisowlas w niskiem, Górno w kolbu- | mienni, 
a strona powiedzieć słowo od. szowskiem, Porąbka uszewska w brzeskiem, Rudnik | poranku od Śmiechu, bo już nie ma Barącza, za to 


| w niskiem, każda po 200 zł, Oryszkowa w bo- 


( horodczańskiem, Nowosiółka w borszrzowskiem, Le- 

śniki w bsrzeżańskiem, Obarzya w trzozowaś.eim, 
| Zapałów w cieszanowskiem, Dąbrówki breńskiu i 
Szczucin w dąbrowskiem, Trójca w dobromilskiem, 
i Smolna w drohobyckiem, Lrźna w gorlickiem, Wi- 
i gniowa w jasielskiem. Hadykówka w kelbuszowskiem, 
i Poręba wielka w limanowskien, Teleśnica saana w 
| liskiem, Zawada w myślenickiem, Powk czarny w 
| nadwórniańskiem, Chabówka w nowotarskiem. Ta- 
«czne w przemyślańskiem, Szezeryec W rawskiem, 
| Kleszczówka w rchztyńskiem, Horożana mała w ru- 
| duńskiem, Bukowsko w Sanockiem, Świtarzów w so- 
| kalekiem, Bueniów w tarnopolskiem, Jezierzany w 
| ttumackiem, Nułuża w trembowelskiem, Jasionka 


że kilka tysięcy włościan daje, masiowa w turczańskiem, Roczyny w wadowickiem, ! 


| Słobódka koszyłowska.w zaleszczyckiem, Skwarza- 


Jaźwiny w pilźnieńskim i Lichowin w tarnowskiem, 
| każda po 100 zł. 

Fundusz, przeznaczony przez Sejm na zaliczki 
zwrotne bezprocentowe na budowę szkuł w kwocie 
16.800, rozdzieliła Rada szkolna krajowa w sposób 
następujący: Pożyczki otrzymały gminy: Biesiadki w 
|brzeskiem w kwocie 800 zł, Łęki w brzeskiem 
| 1.500 zł., Łoniowa w brzeskiem 300 2ł., Porąbka 
| Uszewska w brzeskiem 900 zł, Okleśna w chrza- 
| nowskiem 1 500 24. Górno w koibauszowskien 1.200 
p zł, Grwoździee 1 Cisowlas w niskien 1.500 zł. 
| Borowa w pilzneńskiem 1.000 zł., J»źwiny w pil 
, zneńskiem 1000 zł., Pstragowa w ropczyckieim 900 
(zł, Wolica w ropczyckiem 990 zł. Ropczyce 2.000 
zł., Siemiechów w tarnowskiem 500 N Barwałd 
górny w wadowiekiem 1.500 zł. o i 
a VAE » Gołkowice w wie- 
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Bern D tamen 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21. listopada 1892 r. 


Zapiski osobiste. Pan namiestnik, Kazi- 
mierz hr. Badeni, wyjechał wczoraj wieczorem w od- 


| darstw. 

Drugie posiedzenie celem powołania do życia 
w Krakowie komitetu pomocniczego, któryby z cen- 
j tralnym współdziałał, odbyło się w ratnszu tamże 
e, przewodnictwem dr. Szłachtowskiego. Przemó- 
| wienia ks. Sapiehy, określającego doniosły eel wysta- 
| wy i dyr. Marchwickiego, przedstawiającego progra, 
przyjęto burzą oklasków. Po odpowiedzi dr. Zolla, 
który imieniem Krakowian zapewniał komitet v naj- 
gorętszem współdziałaniu Xrakowa, uchwalono poru- 
czyć radzie miejskiej wybór komitetu. 

Staeya ratunkowa. W sobotę wieczorem od- 
było się posiedzenie lekarzy, których staraniem i 
ofiarnością powstaje nareszcie w naszem mieście sta- 
cya ratunkowa. Urhwalono przedewszystkiem regula- 
min i wybrano zarząd, w którego skład wchodzą pp. 
dr. Dskański, dr. Hellmann i dr. Riwczes, dalej 
uchwalono wyrazić podziękowanie reprezentacyi mia- 
sta za przychylne przyjęcie oferty, zaś dr. Stroynow- 
skiemu za gorliwe zajęcie się sprawą stacyi ratun- 
kowej. Oprócz wymienionych już dawniej lekarzy, 
przystąpili obecnie jeszeze dwaj, pp. dr. Papee i dr. 
Gołębiowski, tak, że przy stacyi ratunkowej czynnych 
będzie jedenastu lekarzy. 


Uwołnienie od podatków domów lwew- 
słiab, Minister Steinbach jak telegratują z Wiednia, 
przy.zekł pp. Mochnachierku i Bykowi szybkie,i po- 
myślne załatwienie petycyi o zwolnienie od podatków 
tych lwowskich domów, które ze względów saniiar- 
(rnych mają być przebudowane, ale ta woluość od 
; pedatków może być tylko przyznaną na lat 20, a 
| nie 25, 

i (Rr.) Z niedzisłi. „Odpoczynek niedzielay“, 
| dobrze to mówić komu; tego błogiego pvkoju nie za- 
jzuać kronikarzowi. Owszem niedziela to szczyt jego 
, utrapień, całe jego szczęście, že zziajany bieganiną 
! po koncertach może uraczyć się eketraktem tei z rą- 
| csek pięknych Salomejek, « oczy napaść wystawą 
| w salonie przy placu św. Ducha. Ale bądźmy su- 
Wprawdzie nie kładliśmy się wczorajszego 


wyższą zgotowano uszom naszym rozkosz, a raczej 


piśmie prezydyum namie- | breckiem, Kamienna w bocheńskiem, Starnina w bo- biesindę. Pomyślcie: w południe biesiadę! Był nią 


| koncert Towarzystwa mnzycznego. Choćbyś nie był 
,inużykalnym, musiałbyś bić czołem przed wykonaniem 
| kompozycyi Joachima przez p. Wolfsthala i jedyne 
życzenie, jakie ci na myśl przyjść mogło, to chyba ; 
| „Gdyby tak samego kompczytora w tem usłyszeć!“ 


Mniej gustnję w Beethowenie, ale nznać muszę wy-, 


konanie tej areytrudnej symfonii. Za to mile uderza- 
ły ucho dźwięki polonesa Noskowskiego. No, jakoś 
| południe przeszło dobrze, Ale potem biedą i konku- 
'rencya straszna. Nie mówię już o teatrze ale Sokół 
ji Salomejki — doprawdy pozycyx osiełka Burydana. 
Tam obowiązek, tu uczucie: szkoda, że nie mam ta- 
flentu pani Szwarc, lub Carlen, temat do powieści 
| gotów. Połatawszy jednak, nie utraciłem ani koncertu 
muzyki 30 pułkn, ani łaski pań Salomejek, Lękiem 
| tylko zdjęły mię i tym razem „widoczne pustki“. 


i upomnienia | wa nowa w źżóikiewskiem, Borowa w pilznieńskiem | Obstwpui, stanąłem zdziwiony i pytam sam siebie, 


| ażali nie znajduje się va najlepszej drodze do utwo- 
; rzenia nowego przysłowia. Bo zamiast wyrzeczenia 
biskupa warmińskiego o zmienuości łaski pańskiej i 


gustu kobiecego chyba przyjdzie od wczoraj zdjąć j 


plamę zmienneści, ciążącą od wieków na płci pię 
knej, i zawołać, już nie pomnę z kim: „Lwowie, two- 
je imię zmienność”. Boproszę sobie wyobrazić: panie 
w futrach oiulune bez towarzystwa silnego ramienia 
męskiego, a panów wycierających tu i ówdzie ściany. 
Byłbym płukał, jpk Maryusz na ruinach Kartaginy, 
gdyby nie to, żem nmaoviwszy się herbatką. „za przy- 
sładem bogów“ nie był poszedł „na kawcię*, 


tym został ślub między panną Maryą Pawlikówną, ` 


| Popatrz na kamienice; 
.ochlapane błotem, 


Rem zgromadzeniu, wybrało Radę nadzorczą, zło- 
żoną z pp. dr. Jana Białogórskiego, Józefa Neuma- 
na, dr. Wiktora Kulikowskiego, Jana Marcichow- 


ksandra Franciszka Stebelskiego, Marcelego Szy- 
dłowskiego (sen.) i radcy Józefa Wojnara. Do ko- 


,misyi kontrolującej wybrano pp. Leona Pillera, Ale- 
i ksandra Smokowskiego i Marcelego Szydłowskiego 


(jun.) Dyrektorem Towarzystwa zamianowano p. 
Stefana Dembowskiego; do podpisywan'a firmy upo- 
ważniono p. Marcelego Szydłowskiego (sen.) Po wy- 
czerpaniu w ten sposób porządkn dzienuego zgroma- 
dzeni na wniosek p. Szydłowskiego przez powstanie 
z miejsc złożyli podziękę naszemu dziennikarstwu za 
życzliwe poparcie dobrych chęci inieyatorów tego 
stowarzyszenia, które oby przyniosło pożądane owoce 
dla tych, którym ono zamierzało przyjść z pomocą, 
a i inicyatorom jego dało moralne zadowolenie speł- 
nienia dobrego uczynku. Protektorat nad „Samopo- 
mocą“ objął ks. arcybiskup TIssakowicz. O przyjęcie 
na członka stowarzyszenia zgłaszać się należy do p. 
Marcelego Szydłowskiego, urzędnika Banku hipote- 
cznego, lub do p. dr. Wiktora Kulikowskiogo, adwo- 
kata zamieszkałego przy placu Bernardyńskim l. 10, 
którzy udzielą wszelkich pożądanych wyjaśnień. Za- 
razem nadmieniamy, że wpisowe do „Samopomocy“ 
wynosi 1 zł., jedna akcya kosztuje 5 zł. (z jedno- 


krotną poręką), każdy może posiadać dowolną ilość í 


akcyj, a komn przychodziłoby z trudnością nabyć 
akcyę za gotówkę, może ją spłacić ratami po 50 et. 
miesięcznie. Kobiety mogą być także członkami. 


Towarzystwo prawnicze. Dalszy ciąg zna- 
komitego wykładu dr. Władysława Pilata z dzie- 
dziny ekonomii społecznej odbył się w piątek d. 18. 
bm. przy liczniejszym jeszcze ndziale członków, jak 
poprzednio. Prelegent nawiązując do poprzedniego wy- 
kładu, skreślił zasady i dążenia t. z. szkoły nowej 
w ekonomii społecznej, przedstawiając jako zna- 
miona tejże: uznanie konieczności ingerencyi władzy 
w życiu gospodarczo-społecznem, odmienną metodę 
badania, powiązanie ścisłe teoryi z praktyką, zaak- 
centowanie silne solidarności interesów ludzkości ca- 
łej, wreszcie zaznaczenie, że rozwój ludzkości polega 
nie na współubieganiu się jednostek o byt, lecz na 
miłości. Długotrwałymi oklaskami podziękowano pre- 


łegentowi za wykład ten, odznaczający się wytworną | 
formą, jasnem przedstawieniem, rzeczy, a nadewszy- | 


stko zaletą przykuwania uwagi słuchacza i niezwy- 
kłego zainteresowania go przedmiotem wykładu. 


Śmiało powiedzieć możemy, że tak znakomitego i urządzone staraniem Towarzystwa ,ņ 
interesującego wykładu w lwowskiem Towarzystwie | 


prawniczem nie słyszeliśmy. 


Listy lokatorów. Przed dwoma laty wpro- 
wadził magistrat lwowski we wszystkich domach 
listy lokatorów w tym celu, aby obcy, poszukający 
kogoś miał odrazn przegląd wszystkich lokatorów 
dom zamieszkujących. Oczywista, że takie listy loka- 
torów mzją tylko wtenczas swoje znaczenie, jeżeli 
gospodarze domów w Ścisłej prowadzą ewidencji lo- 
katorów i wszelkie zmiany w najmie mieszkań na- 
tychmiast na listach nwidoczniają , inaczej bowiem 
listy lokatorów chybiają zupełnie celu. Tymczasem 
rozporządzenia magistratu o tyle tylko zostało wyko- 
nane, że takie listy rzeczywiście wprowadzono, ale 
o na!eżyą ewidencyą lokatorów nikt się nie troszczy. 
Sa dowy, gdzie na listach owych figurują lokatorzy, 
którzy już przed rokiem opuścili mieszkanie, — są 
domy, gdzie od czasu wprowadzenia owych list naj- 
mniejszej w nich nie porobiono zmian, mimo że 
zmienili się prawie wszyscy łokatorowie, — są wresz- 
cie domy, gdzie na l ście lokatorów nie ma nazwiska, 
mimo że mieszkanie zajęte. a gdzieniegdzie tylko na- 


gie wiszą ramki lub pnsta tablica, choć dom za-! 


mieszkały. Jakiż więc cel owych list lokatorów ? 
Lepiej żeby ich nie było, bo w takim stanie, w ja- 
kim są obecnie — a przynajmniej połowa domów 
we Lwowie nie prowadzi ich należycie — przy- 
czyniają się tylko do obałamucenia i mogą niemiłe 
czasami qui pro quo wywołać. Dlatego upraszamy 
Magistrat, ażeby zechciał? w sprawę tę wglądnąć, 
wydać, a względnie odswieżyć odnvśne rozporządze- 
nie, ale zarazem pilnie go przestrzegać i czuwać nad 
jego wykonaniem. 


Dzivny zwyczaj czyszczenia ulic panuje 
od wielu lat w naszem mieście. Gdy jesienne zapa- 
nują deszeze, albo wiosenne roztopy nastąpią i ulice 
nasze pokryją się grubą warstwą rzadkiego i lśnią- 
cego błota, wówczas wyruszają zastępy miejskich ro- 
botników, zbrojnych w łopaty i owe masy płynnego 
błota zgartują ze środka gościńca ku chodnikom. 
W rynsztoki zebrane błoto tworzy grubą na 2—3ctm. 
warstwę, czasem grnbszą, zależy to od głębokości 
rynsztoku i wysokości chodnika. Wówczas uważaj na 
siebie. Jeżeli zdaleka zobaczysz nadjeżdżającą do- 
rożkę, chroń się czemprędzej do bramy, nieszczęsny 
przechodniu, gdyż w przeciwnyin razie koń, którego 
kopyta powyżej pęcin zanurzają się w miękie fale 
błota, obryzga cię od stóp do głowy. Nie wierzysz ? 
na wysokość trzech metrów 
popatrz na szyby parterowych 
okien (n. p. ul. Fredry). A jeżeli chcesz niebaczny 
albo krótkowidząey wieczorem przejść z jednego cho- 
dnika na drugi środkiem ulicy i mie widzisz owego 
błotnego jeziora tuż przy chodniku, — co przy lwo- 
wskiem oświetleniu nie dziwnego, — wówczas biada 
ci! Jeśliś miał kalosze, utoną ci w błotnistych nur- 
tach, jeśliś w trzewikach tylko, wyciągniesz je po 
znacznych trudach piękną jasno popielatą barwą po- 
malowane aż po kostki. I możesz Bogu dziękować, 
Żeś jeszcze cało wyszedł z tej niebezpiecznej prze- 
prawy, boś mógł zupełnie zatonąć w tem błocie, 
Otóż cieķawi jesteśmy, jaki jest cel tego zgartywa- 
nia błota na kupy, bo nam się zdaje, że zgartywać 
je, a mie wywozić natychmiast, to tak, jak wodę si- 
tem nabierać! Wszakżeż to błoto, kilka dni tak po- 
zostawione, znowu zostanie po gościńcu rozniesione 


Ale [i znowu zacznie się bezcełowa praca zgartywania je- 


to mi myśl nasuwa genialną ;— nie chwalący tylko į go ku chodnikom i tak ciągle w kółko. Jakkolwiek 
jskoś myśli moich wie chcą w czyn nigdzie wprowa- | bowiem z niektórych mlic błoto się wywozi, to jednak 


dać, 


- oto proponuję zmianę firmy: „Herbatki“ na | w znaczniejszej części pozostaje ono na boskiej opie- 


„Kawę*, Nasi Lwowianie, jak wiemy, w świecie ku- loe, Czy nie byłoby możliwem — pytanie to stosu- 
pieckim kapitulnie na takich zmianach wychodzą. jemy do magistratu pod adresem urzędującego obecnie 


Widać, że one leżą w usposobieniu publiczności na- 
szej, a zatem może raz będę szczęśliwym projekto- 
dawcą, Snać sądzonem mi było wypić czarę uinęcze- 
nia do dna. Wieczór — każdy antispirysta 
szedł na wieczór p. Jagodzińskiego, spirytysta 
do Szkowrona etc., a ja na. pogrzeb! — Qu. ou, 
słyszę głosy przerywające mi z wisdowierzaniem. Ale 


Ró Aaa ubstaję przy swojem. Tak szedłem i poszedłem na 
wiedziny do ks. Windisch - Graetza, do Saros- Pa. | „Pogrzeb Alaryka* Deluga i radzę pójść każdemu 
tak, gdzie się odbędzie polowanie. twlasteia wieczorem. Iai . 

Mianowania. Pan namiestnik zamienował i 


KOC namiestnictwa Włodzimierza Deeykiewicza 
swych potrzeb i komisarzem powiatowym i pr ktykania koncentowego 


namiestnictwa, dr. Alfreda Ha!bana koncepistą na- 
miestnictwa, F } 
Krajowa dyrekcya skarbu we Lwowie z mia- 


nowała prowizozycznych asystentów kasowych Ste- 
Dobrowolskiego 


faua Polańskiego i Włodzimierza 
tudzież adjunkta podatkowego Władysława Szy- 
mańskiego asystentami kasowymi, dalej adjun- 


kta podatkowego Edwarda Chuielarczyka i po- 


, , »Samopomoe", W sobotę wieczorem odbyło 
się drugie walne zgromadzenie tego stowarzyszenia, 
które wzięło sobie za zadanie przyczynić się do pod- 
niesienia dobrobytu ekonomicznego uboższych warstw 
Społeczeństwa przez dostarczanie im po cenie zniżonej 
wszelkich artykułów spożywczych i narzędzi pracy 
"ay to za pomocą umów, zawieranych z poszczegó]- 
nymi dostawcami, czy przez sprowadzanie towarów 
« pierwszej ręki lub wprost od producentów z omi- 
nięciem pośredników którzy jak wiadomo biorą nie- 
raz więcej za swoje pośrednictwo, aniżeli producent 


wiceprezydenta — zaprowadzenie innego systemu 
czyszczenia ulic, spłukiwanie n. p. błota wodą do 
kanałów i zmiatania ogromnemi szczotkami, jak się 
po wielkich miastach praktykuje. A przedewszystkiem 
czy mie byłoby możliwem utrzymywanie gościńców 
w lepszym stanie, częstsza ich naprawa, przezco 
znacznie by się zmniejszyła fabrykacya błota, które 
niektórym ulicom daje zupełnie wygląd Kulikowa. 


Wzorowa polszczyzna. Jedno z lwowskich 
pism porannych temi słowy w ostatnim numerze 2 
20 b. m. zaleca pewien fabrykat: „Z powodu zrę- 
cznego opakowania, taniości i czystości w użyciu 
znajduje się tak na dworze, jakoteż u szlachty i naj- 
prostszym domu obywatelskim“. Trudno logiczniej, 
wyraźniej i lepiej! 

Zmiany własności. Dobra Wierzbiąż w po- 
wiecie sokalskim nabył od pp. Zbrożków p. Michał 
Janiszowski. 

Dobra Stróże w powiecie sandeckim przeszły 
na własność budowniczego p. Miarczyńskiego. 


Rozprawa przeciw Hendingerema w Kra- 
kowie, rozpocznie się dnia 24. listopada b. r. przed 
ławą przysięgłych i potrwa prawdopodobnie 2 dni. 
Rozprawie przewodniczyć będzie prezes sądu karnego 
p. Biason; asystować będą pp. radcy Łoziński i 
Wawrausch. Oskarzać będzie osobiście szef krako- 
wskiej proknratoryi państwa p. Tarłowski; obrońcą 
oskarżonego z urzędu jest adwokat dr. Smolarski. 
Wstęp na salę rozpraw dozwolony jedynie za bile- 
tami. 


Poświęcenie sztandarn. Zawiązuna w Cho- 
dorowie przed trzema miesiącami ochotnicza straż 
pożarna obchodziła dnia 6. bm. uro*zyste poświęce- 
nie swego sztandaru. 


Pożar Szezerca. Dnia 20. bm. około pół- 
nocy wybuchł w Szczercu greźny pożar, który za- 
grażał całemu miasteczku, Energiczny jednak ratu- 
nek ograniczył pożar i spaliły się tylko cztery do- 
mostwa. Ogień, o ile sądzić można, był podłożony. 
Żandarmerya prowadzi surowe dochodzenia. 


Wybory nowosądeckie. Przed trybunałem 
' administraoyjaym w Wiedniu toczyła się w piątek 
pod przewodnictwem prezydenta hr. Belerediego roz- 
prawa o wybory nowosądeckie. Przebieg sprawy 
przedstawia Presse w ten sposób: W Nowy Sączu 
walczą ze solą dwie partye: jedna stojąca u stern 
„partya magistracka* i jej przeciwniezka „partya in- 
|teligencyi*, taka jest oficyalus nazwa obu partyj, 
| Dokoozne w r. 1889 nowe wybory zakcńczyły się 
klęską partyi magistrackiej; wniosła ona też przeciw 
wyborom zarznty, których następstwem było nnie- 
ważnienie wyborów. Postępowanie to powtórzyło się 
i3 razy: w latach 1889, 1890 i 1891. Każdym ra- 
zem partya magistracka przeprowadziła unieważnie- 
„nie wyborów. Przy wyborach w stycznin 1892 r. 
otrzymała wreszcie partya magistracka większość; 
wybory zostały zatwierdzone, a protestu mniejszości 
nie uwzględniono. Przeciw temu orzeczeniu namie- 
sinictwa lwowskiego wnieśli do trybunałn administra- 
cyjnego zażalenie ka. prałat dr. Alojzy Góralik i to- 
'warzysze, których podczas rozprawy zastępował dr. 
Zygmunt Schornstein. W obr.nie orzeczenia namie- 
stnictwa stawał radca dworu Roża. Gdy refrrat i 
„przemówienia obu stron zajęły kilka godzin, przeto 
i odroczył prezydent ogłoszenie orzeczenia do 2. grudnia. 


W Rohatynie we wtorek dnia 29 b. m. od- 
będzie się w kościele parafialnym nabożeństwo żało- 
bne za poległych w walce o niepodległość Ojczyzny, 
Sokół“. 


Niemiecka szkoła ludowa w Przemyślu, 
| niezawisła od krajowych władz szkołnych, a podle- 
gająca wprost ministerstwu wojny, została już otwar- 
ta. Zapisało się do niej 38 dzieci, a to 27 do klasy 
I, a 11 do klssy II, Językiem wykładowym jest ję- 
zyk niemiecki; polski ani ruski język w szkole tej 
nie są wykładane. Pocieszającym jest objaw, iż ża- 
den z podoficerów Polaków i Rusinów nie posyła 
swoich dzieci do niemieckiej szkoły. Podobnych szkół 
jest w Austryi tylko 5, mianowicie w Zaarze, War- 
senale wiedeńskim, w Serajewie, w Jarosławiu i w 
Przemyślu. 


Archiwum miasta Przemyśla. Rzadko 
które z naszych miast prowincyoualnych może się 
poszcycić takim bogactwem zabytków archiwalnych, 
jak miasto Przemyśl. Kilkndziesiąt dokumentów per- 
gamioowych, kilkaset ksiąg i fascykułów mieści się 
w Sześciu dużych szafach dębowych. Najstarsza księ- 
ga zaczyna się rokiem 1402, księgi z 15 i 16 wie- 
m wcale dobrze się jeszcze zachowały i przedsta- 
"rają pierwszorzędny materyał do dziejów naszego 
mieszczaństwa w dobie największego jego rozkwitu. 
Prawdziwa tu kopalnia dla badacza i gmina miasta 
Przemyśla dumną być może z takiego archiwvm. 
Dla poszukającego wielkiem ułatwieniem jest dokładny 
bardzo inwentarz, ułożony przez Biażowskiego, a ar- 
chiwum same, utrzymane we wzorowyin porządku, 
dzięki pracy i staraniom znanego historyka profesora 
Kazimierza Gorskiego, którego opiece archiwnm to 
zostało powierzone. Ale cóż za korzyść z tak boga- 
tych i cennych zbiorów, kiedy chcący z nich korzy- 
stać nie ma gdzie pracować, pomieszczenie archiwum 
jest bowiem zupełnie nieodpowiednie. Znajduje Bię 
ono obecnie w binrze budowniczem, gdzie z łaski 
dano mu przytułek kątem, trzy szafy ustawiono w 
jednym, trzy w drngim pokoju. Oba pokoje ciasne, 
pełne urzędników, zajętych pracą biurową, oraz pu- 
blicznością, która w interesach budowlanych zalega 
bezustannie biura, Dla chcącego popracować w aktach 
nie ma literalnie żadnego kącika, gdzieby spokojnie 
mógł się oddać badaniom. Przytem nie małego zna- 
czenia jest i ta okoliczność, że pokoje te, znajdujące 
się na pierwszem piętrze, nie są sklepione, eo w ra- 
zie wybuchu pożaru może grozić zupełnem zniszceze- 
niem archiwalnym zabytkom i oo sprzeciwia się wy- 
raźnie instrukcyi Wydziału krajowego, jaką swego 
czasu wystosował do wszystkich gmin w kraju, że- 
by archiwalia swoje albo nadsyłały na przechowanie 
do archiwum krajowego aktów grodzkich i ziemskich 
wa Lwowie i Krakowie, albo przechowywały je sta- 
rannie w osobnych sklepionych lokalach, zabezpieczo- 
nych od ognia. Każdy pojmie, że zaginienie takiego 
archiwum, jak przemyskie, to nieoceniona strata dla 
nauki i dlatego należy je jaknajrychlej przenieść 
w odpowiedniejsze miejsca i przeznaczyć diań lokal, 
zgodny z instrukcyą Wydziałn krajowego i z wymoga- 
mi nauki. Gmina miasta Przemyśla zapewne nie 
cofnie się przed poniesieniem nawet pewnych kosztów, 
byle swe skarby archiwalne od możliwej uchować za- 
głady, a zarazem umożliwić korzystanie z nich, jak 
to wszędzie już miasta europejskie zarządziły, Nie- 
chaj Przemyśl pójdzie tu za przykładem gminy Lwo- 
wa, która trzy obszerne gale, silnie sklepione, zaopa- 
trzone w Żelazne okienice i żelazne drzwi, przezna- 
czyła na pomieszczenie swych zabytków historycznych. 
A właśnie nadarza się w Przemyśłu dobra sposo- 
bność do tego, gdyż lokal zajmowany dotychczas przez 
kasę oszczędności (w budynku magistratualnym, w 
parterze, na lewo), zostanie wnet opróżniony, a lokal 
ten sklepiony, mający kraty żelazne w oknach i drzwi 
żelazne, doskonale nadaje się na archiwum. Miejmy 
nadzieję, że gmina Przemyśla zrozumie ważność na- 
ukową osobnego i bezpiecznego archiwum miejskiego 
i na inne cele lokalu tego nie obróci, tylko na ar- 
chiwum. 


W Budapeszcie w sobotę dnia 26 b. m. od- 
będzie się staraniem stowarzyszenia Polaków wieczór 
muzykalny ku uczczeniu G?2giej listopadowej rocznicy 
narodowego powstania w 1830 r. oraz 37ej rocznicy 
śmierci Adama Mickiewicza. Rano zaś tego dnia od- 
będzie się w kościele OO. Franciszkanów msza ża- 
łobna za poległych w powstaniu. 

Nowy projekt rusyfikacyi w Królestwie. 
Podług rosyjskich gazet władze mają się znowu wziąć 
do uporządkowania własności ziemskiej w zabranym 
kraju głównie w celu rozparcelowania majątków dla 
osadników rosyjskiej narodowości. Wawrzyny pruskiej 
komisyi kolonizacyjnej Petersburgowi spać nie dają. 

% Warszawy. Staraniem grona dziennikarzy 
i literatów na mogile śp. Włodzimierza Stebelskiego 
stanie wkrótce nagrobek, Będzie to kamień ozdobiony 
symbolami pisarskiemi, z odpowiednim na płycie 
napisem, 


W obronie męż:. Pani Lesseps, młoda i 
urodziwa małżonka ośmódziesięcioletniego twórcy prze- 
kopu suezkiego, ogłosiła w Paryżu broszurę, wyka 
zującą niewinność jej męża. 

Z bruku. Śmiałą kradzież popełniono w so- 
bate za rogatką Janowska. Gospodarz gruntowy z Wi- 
szenki Boć Slipiec pozostawił bez dozoru przed kar- 
czmą konie z wozem. Pc dłuższej chwili, gdy Slipiec 
wyszedł z karczmy, nie zastał już koni, które z wo- 
zem nie wyśledzeni dotychczas złodzieje uprowadzili. 
Szkoda wynusi 120 zł, 

Aresztowano Marcina Morawetza, który napadł 
wczoraj wieczorem Katarzynę Suchodolską i przemocą 
wydarł jej z ręki chustkę z pieniędzmi. Rzezimieszka 
odstawiono do sgdu. 

Aresztowano wczoraj żebraczkę Hankę Man- 
dziuk, która znęcała się nad maleńkiem dzieciątkiem, 
aby płaczem tegoż pobudzić litość przechodni. Biedne 
maleństwo ma całe ciałko zsiniałe od szczypań okru- 
tnej kobiety. 

Z koszar przy ul. Jablonowskich zbiegł wczo- 
raj szeregowiec 15 pp. Michał Hamulak. 


Ze stowarzyszeń. VII. posiedzenie polskiego 
towarzystwa przyrodników im, Kopernika, odbędzie 
się we wtrek dnia 22 bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali instytutu chemicznego. 

Walne zgromadzenie tow. św. Salomei odbę- 
dzie się w czwartek dnia 24. bm. o godzinie 4 popo- 


chnavkiej. 

Klub pocz'owy przypomina, że w środę dnia 
23. bm. odbędzie się w sali Frohsinu wieczorek z tań - 
cami, Lista otwarta. 

Kasyno miejskie we Lwowie. Dnia 24, 
b. m. odbędzie się koncert spacerowy muzyki 30 p. 
p. pod kierownictwem kapelmistrza swego p. Rolla 
poczem nastąpią tańce. Początek o godz. 8 wieczorem 
lista do wtorku otwarta, 

Sprawy kolejowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wych oznajmia: Stacya Podgórze-Bonarka i przysta- 
nek Podgórze Miasto zostały z dniem dzisiejszym 
otwarte dla ruchu osobowego i pakunkowego. 


Zmaurłi. W Tyczynie (rzeszowskie) zmarł no- 
taryusz Karol br. Kaschnitz w 43 r. ż 

Erazm Tyniecki, żołnierz wojsk polskich z ro- 
ku 1831, były rządca dóbr, przeżywszy lat 83, zmarł 
w Krakowie, 

W Warszawie zmarł czynny i energiczny ka- 
pelmistrz i skrzypek, Jakób Walter w 44 r. ż. 

Znany patryota i pisarz czeski, hr. Kolowrat 
Krakowski, zmarł w dobrach swych w Rychnowie 
skutkiem apopleksyi. 

Dnia 15 b. m. zmar! w Kamionce strumiło- 
wej Józef Gryf Skrzyszowski, naczelny rachmistrz 
tamtejszych zakładów fabrycznych w 35 r. ż. Zmar- 
łemu towarzyszy niewygasła pamięć wśród przyja- 
ciół i podwładnych, którym zawsze okazywał wielką 


; ER: tujących zanik twórezości, zwymyślałby. 
łudniu w prywatnym s.lonie p. prezydentowej Mo- | JĄCY 2 1 BWIN y 


swe dziecko, rzuca ną rynek księgarski w r. 


mógłby sobie był powtórzyć za naszym Adamem, 
cóż kiedy nietylko po polsku, ba nawet po fran- 
cusku nie umiał. Więe po amerykańsku „prze- 
gryzował się“ przez życie, aż mu zabłysła gwiaz- 
da w postaci nakladowej firmy w Hartford, któ- 
ra wydała jego JInnoczais abroad (Poczeiwcy 
w podróży). Rachunek krótki: sprzedano egz. 
200.000, dochód ezysty 45.000 dolarów po poło- 
wie księgarni i sutorowi, który w dodatku staje 
się odrazu wielkim człowiekiem. 

Wielki człowiek — to znaczy w Ameryce: 
byles ogłosił odć yt o czemko!wiek, na czem się 
nawet nie rozumiesz, tysiące zainkasujesz. To też 
odczyty pomnożyły znacznie fund ssik zakładowy, 
a gdy w r. 1884 nakładca odmówił honoraryum 
60%, z dochodu za powieść „Huckleberry Finn“, 
autor zrzucił pychę z serca i założył z siostrzeń- 
cem własną księgarnię nakładową. Wydał natu- 
ralnie przedewszystkiem ową powieść, zarobił na 
niej 100.000 dolarów (t. za. pół miliona naszych 
koron) i nazajutrz siedział ponownie „na wozie“ 
— był milionerem i to tym razem milionerem 
z cała świadomością. 

Cóż terazę Karopejczyk założyłby ręce, od 
czasu do czasu Bapisałby jaką powiastkę, za któ- 
rą kazałby sobie zapłacić słono, a krytyków, no- 


Inaczej postępują Amerykanie, inaczej i 
nasz humorgsta. Utile dulci łączące, bawi sią też 


GAZETA NARODOWA 


mali wezwanie do sądowego trybunału apelacyj- 
nego aa 24 bm, 


Słychać o niepomyślnym stanie zdrowia ks. 
Wallii (angielskiego następcy tronu). 


_ _ Rząd rosyjski wniósł do komisyi dunajowej 
Skargę z powodu niewłaściwego traktowania 0- 
krętów kompanii Gagaryna. 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 
Wiedeń d. 20. listopada. W dalszym ciągu 


wczorajszego posiedzenia Izby posłów kontynuo- | 
wał Menger swoje przemówienie. (Piszemy o) 


tem na innem miejscu., Przyp. red.) 


Po Mengerze przemawiał jako sprawo- | 


zdawca p. Szezepanowski. Zalił się na brak so- 
lidarnej większości, skutkiem czego stanowisko 
jego jako sprawozdawcy jest bardzo trudne. 
Mowca czuje się uprawnienym przemawiać jedy- 
nie w imieniu swej partyi. Musi on zająć sta- 


nowisko teraźniejszej większości, a więc wię-: 


kszości dla interesu, a nie politycznej. Obecnie 
wielkie stronnictwa mają zawieszenie broni, 
w ciągu którego wiele z swych goracych życzeń 


(w zyskowue wynalazki. Scrap books, kamizelka, | WYTZeć się musze. Właśnie teraźniejszy budżet 


zastępująca szelki, wieczny kalendarz w kształ 


powinienby był dać powód do ekonomicznej dy- 


SB: > : > r : RAR NAA. 4 
[cue wisiorka do zegarka, kołnierze i manszety | Skusyi. Z tej sposobności nie skorzystano. Stron 


bəz szpinek itp. drobiazgi nie mniej przynoszą 
mu dochodu, niż słynne „Szkice“. 

Ale bo też na to trzeba być 
lem Lsaghornsm  Clemensem, czyli 
Twaniem. 


Samue- } 
Mare! 
f 
| 


nictwo, które zajmuje się reformami soeyalnemi 
wydało nieprzychylny sąd c wszystkich autono- 
micznych uchwałach, jak e traktatach handlo- 


wych, regulazyi waluty, przedłożeniach dotyczą- ' 


cych rozszerzenia Wiednia, a sąd ten mieliśmy 
niejednokrotnie sposobność słyszeć. Ale żadne 


Wtorku dnia 22. Listopada *: 


Lesseps i inni członkowie Rady zawiadow- nauki języka greckiego na razie tylko do po- 
1867. Niestety „zawcześnie kwiatku, zawcześnie*,gezej przedsiębiorstwa kanału panamskiego otrzy- ( szczególnych gimnazyów. 


szy 


3 


A'i f renta wsrólna 9757. 50, renta 
ausir. parierowa 100:50. 4°% renta aur*r. złota 
Benta %0/, węg. złota 11310. 5°% renta 


P. Potoczek domagał się zniesienia czesne- 


| stronnictwo nie potrzebuje się wstydzić tego, iż 
| było współprawnikiem owych ważnych przedło- 
| żeń. Wspomniana partya nie wydał» nie kon- 
kretnego, ograniczyła się ona do tego, iż obrzu- 
Repertuar teatralny. W teatrze br. Skarbka. | ciła obelgami pewnego nieobecnego prałata, 
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Chamska dn- | arcybiskupa. 

sza“ (ramat w 4 aktach Michała Wołowskiego. — į Następnie zwrócił się p. Szezepanowski do 


We wtorek „Lirniczka z Sabaudyi* operetka w 4 | pświadczenia Romańczuka. Bezwzględne przy- 
aktaah Varaaya. ' 


ska dusza“; 


Teatr, literatura i muzyka. 


»* 


'nom, byłoby niezawodnie przyczyniło się do 
„Świntełkać pisma ilustrowanego dla dzieci | tego, iż wzrosłaby chęć do obopólnego porozu- 
i młodzieży nr. 11 zawiera Lisównej „Do ptaszka*,, mienia, przez co uzyskanoby podstawę programu 


Jaremy „Za ojczygnę*, Juliana B. „Kolumb“, Szy- ; pojednawczego. 
musika „Opowiadanie z dawnych dziejów“, Dydyń- W końcu wszystkiemi głosami przeciw gło- 
skiej „Mpungu*, Rozmaitości, ete. som młodoczeehów i antisemitów uchwalono, 


* ść do debaty specjalnej. 


Następne posiedzenie we wtorek. 
Wiedeń d. 19. listopada. Komisyu dla wy- 


Wystawa międzynarodowa sztnk pię- PSJ 
knych w Monachium zamkniętą została w dniu | 
30 października br. Publiczność nabyła z wystawy ; 


— We środę po raz drugi „Cham- | nanie ustępstw faktycznie poczynionych Rusi- ! 


życzliwość. 

Stan zowiożree. Obie doby były pochmurne 
i mgliste. 

Barometr idzie w górę. 

Bian baremstra graduzowany de poziomu Wo- 
rza był dzić > 1% godzinie południe 772 mam, 

Pregbeza na dobę dnia 22. listopada rb. (od 
północy do północy). Wiatr będzie me do kierunku 
północno-zachodni, co do siły słaby (1—2), śradnia tem- 


artystów polskich przypada 63.675 marek ze 49 obra- 
zów. Obrazy swe sprzedali następujący artyści: Jó- 
zef Brandt 3 obrazy, Alfred Kowalski 38 obrazy, Hen- 
ryk Weyssenhoff 2 obrazy; po jednym zaś obrazie: 
Michał Wywiórski, Edward Roemer, Elżbieta Su- 
chodolska, Roman Kochanowski, Otylia Kraszewska, 
Józef Chełmoński, Aleksander Gierymski, Włady- 
staw Ozechórski, Józef Wodziński, 
mond i Henryk Sięmiradzki. 


Franciszek Eis- i 


dzieł sztuki ogółem na 730.000 marek, z czego na rażenia p. Mengerowi nagany za jego powiedze- 


ukonstytuowała się i wybrała p. Plenera swym 
prezesem. W skład komisyi wchodzi trzech człon- 
ków lewicy, dwóch Polaków (Ozerkawski i Eu- 
geniusz Abrahamowicz), dwóch ezłonków klubu 
Hohbenwarta, jeden uarodowiec niemiecki i jeden 
| Czech. Ze strony lewicy postawiono wniosek tej 
treści: „Komisya uznaje wprawdzie słowa przez 
| p. Mengera za godne nagane, ale ponieważ już 


ki uwłaczające p. Masstrykowi (zdrajca stanu) | 


peratura obniży się do —3 `O., niebo będzie zachmu - 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 90”/g. 
Opad śnieg nieznaczny. 

Jutro. dnia 22, listopada: ów. Ceoylji, — 
św. Erasta Ap. 


Pod wozem i na wozie. 


„Pod wożem i na wozie“ — dzieje, jak 
świat, stare... prawda, lecz może znajdź 
też łaskawy posłuch, bo z nowego wzięte 
Świata. A więc... i i ; 

Był sobie, a raczej jest — o i najlepszem 
c eszy się zdrowiem — pewien Samuel Lang 
horne Clemens. Gdy mowa o mężczyźn', Dig 
potrzeba bawić się w dyskrecyę, więc dodajmy, 
że 30. listopada 1835 cichu farma we Florydzie 
usłyszała płacz jego po raz pierwszy, choć nio 
ostatni. O, bo zanun to nastąpiło, tj. zanim uro- 
ni? ostatnią łzę w s'em życiu nad mogiłą ojca, 
by odtąd śmiać się, ośmieszać i Śmiech wzhu- 
dzać, aż nader często „l.ły się łzy rzęsiste" ma- 
łego Sama na surowość rodzica. Bo też malec 
miał jedną uamiętność, która brużdziła planom 
ojca. pragnącego zeń uczynić uczonego — oto 
namiętnie „chodził poza szkołę“. Nieodłącznym 
skutkiem były między oboma stosunki „zbrojnej 
neutralności“, których trwanie często doznawało 
przerwy, dającej się uczuć dotkliwie. Natural- 
nie stroną zrywajątą wszelkie dyplomatyczne 
Btosunki był zawsze ojciec, — straty ponosił 
synalek. 

Po 12 latach chłopak ujrzał się sierotą 
wraz z cźwergiem rodzeństwa. Praktyczity je- 
dnak zmysł, tak powszechny u Amerykanów, 
zawiódł go de drukarni Weckty Courier'a dzien- 
nika miejscowego w Hannibala. Kształcił się na 
zecera i uczył życia. Jakoś tak okoliezności się 
złożyły, że wyrostek dostał się do... kozy. Nie 


zagrzał w niej jednak miejsca, bo nie Znalazłszy į 


w sobie materyału na bohatera, co ze stoickim 
spokojem znosi ciosy losu, drapnąt i oparł się 
aż w Carson City. A 2 

Zaczyna piąć się na wóz, postępując Z naj- 
mity w kopalniach kwarcu na poszukiwacza zło- 
ta. Na krótki czas nawet z konia, ciągnącego 
wóz z Belamyego utopii, przemieni się na pa- 
sażera, zajmującego miejsce I, klasy w dyliżan- 
sie uprzywilejowanych, Wizytówki okrasza tytulik 
„współwłaścicicł kopalni żelaza w Oombstoek* 
a przytem, że w Ameryce nie zwykło spełniać 
się przysłowie o tytule przy pustej szkatule, jest 
posiadaczem miliona — bezwiednie. Dowiedział 
się bowiem 0 tem ostatni«m dopiero po sprze- 
daniu swej części. 

Z przemysłowta przedzierżga się teraz 27 
letni młodzian na redaktora. Dziennik Enterpr'se 


pomieszcza szereg szkiców humorystycznych å ła | 


Lam pióra naszego Langhorne'a, eo prawda pod 
pseudonymom, nieco inaczej brzmiącym. Ale 
włóczęga to żywioł naszego humorysty, 
nie usiedział długo w Virginta-City. 

Znów chwilowo wydaje 4 pokrewnym sobie 
w rodzaju pożycia Bret-Harte'm dziennik Cali- 
formier, który Się cieszył pokupem i poezytno- 
ścią w kołach opłukiwsczy złota, koniokradów 
itp. dżentelmenów. 

Z lekkiem sercem i jeszcze lżejszem tłu- 
moczkiem idą następnie obaj redaktorowie, wła- 
ściciele i wydawcy w góry i oiribus unitis che 
zakasować wszystkich prszukiwaczy złota. 
stety: nec Hercules contra p! :res. 

Stara miłość atoli nie rdzewieje. Zimą 
1866/67 już znów uwija się 2asz Samuel po San 
Francisco jako reporter najn:źszej klasy i płacy 


k 
A 


, 


Nie ! 


| 


to też | ut 


{ 


ł 
| 


,cypaalny, mają się odbyć synedy dyecezyalne, 


| 


7 4 7 
zbierając nowiny dla swego dziennika, a szkice j narchistów. 


do zbiorku, który wypieściwszy jako pierwsze? 


| w Stanisławowie i rozwija się coraz pomyślniej, a 1. 


| prezydent wezwał go do porządku a nadto p. 
| Menger oświadczył, że nie miał zamiaru obra- 
| żania p. Massaryka, przeto zdaniem komisyi, od- 
(poda potrzeba wyrażenia p. Mengerowi nagany 
przez całą Izbę*. Wniosek ten odrzucono i pię- 


Dział ekonomiczny. 


— Powiatowe Tow. handlowe zawiązało się: 


Mengerowi naganę. Za udzieleniem nagany gło- 
sowali wszyscy członkowie komisyi, z wyjątkiem 
trzech członków lewicy. Wniosek ten komisyi 
roferować będzie p. Fuchs na tajnem posiedze- 
i niu Izby. 
z Wiedeń 21 listopada, Klub konserwatywny 
"ihr. Hohe.wartha, otrzymawszy zawiadomienie o 
tem, że kilku dotychczasowych jego członków 
| utworzyło samoistny klub pod nazwą „kroacko- 
,ślawońskiego* — powziął uchwałę, że klub ten 
nie ma prawa nazywać się słowieńskim. gdyż 
wszyscy posłowie słowieńscy należą do klubu 
Hohenwartba. 

Hr. Hshenwarth wyraził oburzenie swe z 
„powodu niegodnych napaści, jakich doznał ze 
strony antysemitów członek jego klubu opat 
Treuinfels na ostatniem posiedzeniu Izby posłów 


gruduia otwiera bazar wyrobów krajowych.  Dotych- 
czas otrzymało to towarzystwo jedyne i wyłączne za-, 
siępstwo przedsiębiorstw górniczych Stunisława Szcze- , 
penowskiogo w dostawie węgla na Stanisławów i 
okolicę. 
zy zywe 
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Ustatnie wiadomości. 


Deputacya bukowińskich Połuków, złożona ` 
z br. Kaprego, ks. kanonika Fishera i redaktora 
Gazety Polskiej Kulakowskiego będzie dziś przy- ; 
jętą przoz prezesa Kuła p. Jaworskiego. i 


Jutro zbierze się w pałacu areybiskupa 
wiedeńskiego komitet episkopatu austryaekiego, | ; j 
wybrany swojego czasu dla naradzenia się w Ee ny. przeciw otwarciu dyskusyi 
sprawie katechiżmn. nod odpowiedzią ministra Gautscha na interpe- 

e NT ,lacyę w Sprawie zakazu głośnego żegnania się 


Cała prasa czeska omawia mowę Mengera | dzieci w szkołach wiedeńskich. 


z 18. bm. Staroczeski Hias Naroda pisze: „de- | m — RZA 


żeli prawo państwowe jest zdradą stanu, to; A : 
kmOło POLSIEIE. 


zdrajcą jest cały naród bez różnicy stronnictw“. | 
Narodni Listy oświadczzją, że właśnie wybryki (Telegram „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń 21. listopada, Wczoraj odbyło się 


zucliwałego Prusaka z austryackiego Szląska ! 

wskazują, że bliską jest dla OCzechów chwila;  . } ! 

ziszczenia ich praw, gdyż w przeciwnym razie , posiedzenie Koła polskiego. Petycya galicyjskich 
zdrajcy nie lękałiby się do tego stopnia o swą | redaktorów pism codziennych i peryodycznych 
grzeszą skórę. Politik twierdzi: „Nie należy | w Sprawie reformy ustawy prasowej przydzielon 
wątpić, że obecnie porozumienie między wszyst- została p. Weiglowi, petycya 13 galicyjskich kas 
kim: reprezentautarii narodu czeskiego w Radzie | oszczędności przeciw reformie podatkowej p. By- 
państwa, a zwłaszeza co do posłów z kuryi więk- j kówi, petycya miasta Bochni o podniesienie pro- 
szych posiadłości, o wiele mniej napotka prze- | dukcyi soli była omawiana przez p. ks. Cho- 
szkód, niż poprzednio“. tkowskiego, a następnie przydzielono ją p. Ko- 

— | złowskiemu. 

Program nowego rządu węgierskiego jest] _ Pp. D. Abrahamowicz i Byk, jako ezłonko- 
następujący : minister wyznań wniesie jeszcze | wie komisyi podatkowej, proszą Koło o dyrekty- 
przed końcem roku wypracowany już projekt | wę w pewnych kwestyach. Prezes Koła przyrzekł 
ustawy o „recepeęyi wyznania żydowskiego“, mo- | zarządzić w tym celu osobne posiedzenie jeszcze 
cą którego wyznanie to ustawa ogłoszonem ż0-| w ciągu bieżącego tygodnia. 
stanie Za UZuane przez państwo, I przyznane mu Pp. Kozłowski i Ohrzanowski oświadczają, 
będzie równouprawnienie z resztą uzuanyeh wy- | że jako członkowie komisyi dla ustawy o pijań- 
zusń, 2 czem przejście z chrześcijanizmu naj stwie, chcą w pełnej Izbie wnieść wotum mniej- 
żydowizm dozwolonym i uregulowanym zostanie. | sześci w tym duchu, ażeby określenie godziny, 
Najpierw tedy Żydzi, bo projekt ustawy co doj w której począwszy od soboty popołudniu mają 
prowadzenia metryk przez peństwo dopiero być gospody szynkowne zamykane, pozostawić 
w pierwszych miesiącach przyszłego roku wnie- | ustawodawstwu krajowemu. 
siomy zostanie, wraz z niezbędną ku temu nową Przy naradzie nad etatem oświaty podniósł 
ordynacyą gminną. Projekt ustawy o wolnem|p. Kozłowski wielkie zasługi ministra Gautsche 
wyznaniu religii jeszcze później wniesiony 20- | około szkolnictwa. P. Roszkowskiemu na jego 
stanie. prośbę pozwolono przemawiać za przebudową 

Klerykalny Magyar Allam donosi: „Skoro | lwowskiego uniwersytetu i budową szkoły wete- 
rad ofiecyalnie złoży oświadczenie eo do obo- |rynaryi. Ruczka podał do wiadomości Koła, że 
wiązkowego małżeństwa cywiltego i wolnego; znowu będzie urgował o reformę kościelnego pra- 
wyznawauie religii, zbierze się zapewne episko- | wa konkurencyjnego. Piniński określa swe stano- 
węgierski na konferencyę. Zdaniem powe-ę wisko, jako referenta etatu ministerstwa oświaty 


żuej części episkopatu należy wydać nietylkoj w pełnej izbie; jeżeli kwestya 
wspólny list pasterski, ale oraz odbyć synod 
prowincjonalny, na którymby Kościół katolieki 
określił swoje stanowisko, W razie gdyby intry- 
gami politycznemi udaremniono synod prowin- 


miałaby znowu być wyprowadzoną na porząde 
dzienny, to tak samo, jak przed dwoma laty, 0- 
świadczy się on przeciw szkole wyznaniowej 
w duchu ks. Lichtensteina, ale z drugiej strony 
oświadczy się też zatem, ażeby rząd czuwał nad 
religijnem wychowaniem, by w ten sposób poło- 
żyć tamę strasznym postępom, jakie czyni bez- 
wyznaniowość, 

P. ks. Ohotkowski przemawiał za szkołą 
wyznaniową, a mianowicie za rozdziałem żydow- 
skich dzieci szkolnych od chrześcijańskich. 


dia zastanowienia Się nad autonomia katolików, 
i na te synody wezwać także reprezentantów 
świeckich. Zarazem należy wszcząć akcyę, aby 
fundusze katolickie katolikom oddano.“ 

W ogóle zaś przygotowuje Magyar Allam 
do formalnego kulturkampfu. 


Wczoraj uwięziono w Berlinie znowu 8 a- 


À £ 
cin głosami przeciw trzem uchwalono udzielić p.| 


szkoły konfesyjnej pajskie Towarz. 


P. Sokołowski poddał rozporządzenia szkol- | gółnorao-tachod. (it. 3. Eihethuij 228-75 Losy 
ne ministra Gautscha ostrej krytyce i prosił o f regulacji Cisy —'—. Akee Banku dla krajów 
pozwolenie mu na postawienie w Izbie wniosku, | koroanych 22590 Akcja Bankvereinu 11375, 
ażeby osobna komisya zastosowała ograniczenia? Rosyjski rubel papierowy 118'—, 


go w szkołach średnich. węg. nspierowe 10045. Nsnoleondory 9.55. 
Na tem przerwano obrady. Marki niem. 58'.82. 
p p = h 
c Saa : PEATA 
Pelprramy Carats Karnig Wiadomości giełdowe. 
ZDK k; uU aUt; 1s LRI S Hie j 
Lwów dnia 21. listopada. (Z Izby handlowej). 
| ' paies r Tigas A aies] APRA ika f 
austryacki prz atykanie, hr. Mevertera A płacą żądają 
jou 4 ; przy y 4 ' | Kolej gal. Karola Ludwika 200 zt. m. k. . 21425 21725 
[ miai audyenczę u cesarza. H Lwow Crern-Jaeeka po, 200 zł. w. a. 242.50 245.50 
| 2 ; : EO anku bipotecznego po 200 zł. w. a. . . . 386.— 340.— 
| bE „ja AES "R plate Banku kredyt. galie. po 200 zł W. m, |. CZ 215,— 
| ośpiB y rozporządzi, aby przy niemieckiem II. Listy zastawne za 100 zł. 
sominarynm  nauczycielskiem w Cieszynie | Banku hipot. gal. 50, losow. w 40 lat. . 100.85 101.5 
| utworzono pierwszy rok przygotowawczy zpol-| n =» n» 5Y/o » z 10%/, prem. 107.60 108.30 
E khadi, m oon 4V0, „ w50lat, .. 98.15 98.85 
i skim językiem wykładowym. Banku krije aego EAR n w51 , À ZE 99.45 
ń i i owarz. kred. gal. ziemsk. 4%, ssena’ 95. 96.50 
Wiedeń duia 21. listopada. Według b r 6 m 060 
Extrapost zanosi się ua oŻenienie carewicza| * nono o» folos. w52l. 99.90 100.60 
następcy z 16 letnią córką arcyksięcia Karo-| » nono o» Sło los w56L. 94— 94.70 
la Ludwika Maryą Anuucyatą. (Bąk ten już IU. Listy dłużne na 100 zł. 
lod tygodnia prawie obiega po Lwowie). Gal. Zakł. keed woko. w likw. (d BO ao 5450 55.50 
- » ii = +ar_ | Ogólnego rolniczo-kredytowego Aakíadu dla 
Półurzędowa Montagsrevue uznaje umiar- | GAR: Bukowiny wik. 8*/, los.w15l. 50— —— 
kowanie Plenera w jego ostatniej mowie W s 
Izhi łów i oświadcza, że hr. Taaffe nie! Dn 10 u: 
zdle pos L OBFIAĆCZA, ŻE . .  ; Indemnizacyjne galic. 50, m. K. . . e . » 104.80 105.30 
odmówiłby udziału w utworzemu ustawy ję- Bale funduszu propinacyjnego 4'/, k 0 
| A 9 Ms s" : Bukow. funduszu propinacyjnego 5%), . . . 101. .2 
zykowej A) podatawie pokojowej ; nigdy atoli Kom. banku krajowego 50, w.a. I. em.. . 101.— 101.7 
nie poda ręki do gwałtu, któryby jakaś przy-| , £ x O e "Ole 
padkowa większość Rady państwa popełnić , Pożyczka krajowa z roku 1873 Bo a 7-7 
chciała. (Rada państwa nie ma zresztą prawa! 3 = („GRO oe 2 uma. BAB 9245 
„do wydawania ustawy językowej.) | V. Losy 
Budapeszt dnia 12. listopada. Wiot | Losy EL Eh aa TIE 2.16 24.75 
ckeile objął wczoraj kierownictwo prezydynm 7 m'esta Stanistawowa . . . -< ; i 
gabinetu. | VI. Monety. 
: " ; l Dukat cesarski s oo o enat erre: 5.66 5.76 
, Hr. Szapary pożegnał się WCZOTAJ Z UTZĘ- Napoleondor . . aaa ia 3.51 9.61 
dnikami ministerstwa spraw węwnętrznych i Pótlinperyat rosyjski oos cci a OE 3.80 z” 
ai T i : : „ Rubel rosyjski srebrny . .. « « « s» 1 11 : 
vanema prezydyalnej podniósł, że spra Rubel rosyjski papierowy . . - « » . 1 . 1.16*/, 1.184 
wa państwowej administracyi zapuściła już 100 marek niemieckich . . . . . .... 58.60  59.— 


tak głębokie korzenie, że urzeczywistnienie; 
jej jest tylko kwestyą czasu. | 

Budapeszt d. 21. listopada. Złożone. 
dziś w sejmie przez prezydenta ministrów p. | 
Wesckerlego oświsdczenie programowe wypo-! 
wiada zupełną zgodę z dotychczasowym kie- ` 
runkiem polityki zagranicznej Austro- Węgier, | 
opartej na istniejących traktatach i dążącej 
do ntrzymania mocarstwowego stanowiska na- | 
szej monarchii z równoczesnem zatrzymaniem 59 
jak najlepszych stosunków ze wszystkiemi mo- į Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


carstwami. ' Dr. Stanisław Sochanik 

Berlin dnia 21. listopada. Dochody ' b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele prof. Langa 
Rzeszy niemieckiej z października okazują we Wiedniu 
także niedobór w porównaniu z prelimina- mieszka plac Bernardyński |. 15. I. piętro. 
rzem. Dochody cłowe przyniosły o 8 milio-, e- 1 o 
Dy, akcyzy od wódki o l!/ą milionów, po- 
datek tytoniowy o 600.000 marek ubytku; 
też samo spadł dochód z podatku giełdo- 
wego. 

Urzędowy HReichsanzeżger donosi, że pro-; 
jekta ustaw, mające służyć do pokrycia wy-, specjalista w chorobach nerwowych i reumatycznych 
datków przedłużeniem wojskowem Spowodo-- ordyuuja od godziny 3—4 752 
wanych, zostały już przez cesarza zatwier- | przy ulicy Czarnieckiego 1l. 4, I. piętro. 
,dzone i Radzie związkowej przedłożone. — | 
,Podatek od piwa i podatek giełdowy mają 
(być podwojone, akcyza od litra spirytusu 
iz 50 na 55 fenigów podwyższoną. Dochód 
| spodziewany ma wynosić 58 mil. marek ro- 
! cznie, 


i Berlin d. 21. listopada. Według pół- 
urzędowego doniesienia ambasador rosyjski 
| wręczył już odpowiedz na propozycye, jakie 
(rząd niemiecki. wskutek iuicyatywy rosyj- 
| skiej, przesłał w sprawie ugody handlowej. 
Ma to być akt obszerny, który potrzeba do- 
„kładuie zbadać, zanim powiedzieć będzie mo- 
|żna, czy ua jego podstawie możliwe są dal- 
sze rokowania. 

Rzym d. 21. listopada. Pogłoska, ja- 
koby papież tylko pod tym warunkiem zezwo- 
lil na ożenienie królewicza następcy rumuń- 
BĘ (katolika) z księżniczką  Edynburską 
|(anglikańską), że dzieci ich będą wychowy- 
wane w wierze katolickiej, nie ma podstawy, 
według konstytucyi rumuńskiej bowiem, dzieci 
te muszą być wychowywane we wierze pra- 
wosłuw nej, 

Minister skarbu Qrimaldi zaraz po ze-' 
braniu się parlamentu wniesie projekt ustawy / 
o zmonopolizowaniu nafty. 


ER 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też Żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


ZMIANA POMIESZKANIA. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Stanisław Dekański 


sekundaryusz kraj. szpitala, lekarz chorób wewnętrznych 


j j z Pepsyną i Diastazą (czyn- 
Wim chassie TA eA 
'zbędnemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku 
o Winie Chassafng złożono bardzo pochlebny 
'raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1883 r. Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w Wie- 
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty, Na 
wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. wino 
to wynagrodzone zostało złotym medalem. 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
|w leczeniu organów trawienia, gastralgii, bole- 
ści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, 
(utracie sił, apetytu, upośledzonemu i tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsji). 744 


Moso otworzony zakład fotograficzny 


u. BAOEMLERA 


į we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 


Zdjęcia i powiększenia. 


7 ; i ; Zir. 75.000 wynosi główna wygrana 
Londyn dria 21. listopada. Mityng ' na loteryi pięćdziesięciocentowej. Ciąguionie 
robotników bez zajęcia na Towerkill został stanowczo w dniu 1. grudnia. 


przez policyę z powodu mów podżegawczych | 
rozwiązany, zkąd przyszło do bójki. Policya | urenem== 
usiłowała rozpędzić tłum, przeciągający przez ` 
City, kilka osób odniosło rany. i 
Pewnego sługę ambasady angielskiej | 
w Paryżu, przy której przez 26 lat byłi 
w obowiązku, schwytano w chwili, gdy po-! 
drobionym kluczem dobierał się do szafy de-) 
peszowej. . r 
Straszne wrażenie wywołało tutaj sd 
sztowanie panny 15-letniej, oskarzenej o po- 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 
(Ceas lwowski). 


Qdehkhodzą 


Kuryer 


pełnianie ciężkich kradzieży u jubilerów. Mat- | Do Krakowa |] solion] sliro 758 

ka jej, bogata wdowa po jenerale i bardzo | „ Powołocz.zPodz | 3:16] — |ioużj 1053) — 

lubiana w tak zwanem wyższem towarzystwie, | | WEZ ak dA SAT 

skoczyła z okua 3 piątra i na miejscu się| > Stryja „5 | >| st wa| zd 

zabiła [E n Bełza : . || —| —|] 951) — | — 
i n»n Sokala O —| — —_ 7 

! n Zimnej Wody » = — | = 


Wiedeń dnia 21. listopada godz, 1 mia. 45 
pe południu. Akcje kredytowe 315.50. Akcje al- 
górmiczego 56—. Akcje wę- 


zierskie Banku kredytowego 368775. Akcje Banku | | 7 grakowa. « « « | 601 25 
fengtan 15150. Akcje Unionbanku || ” 2 l — | 2% 
23875. Akcje kolei Karola Ludwika 215-75,|| „ Czerniowiec . . jio% — 
Akcje kolsi Północnej 278—. Akcje kolei Połu=|| » Stryja.. - . . | —  — 
daiowoj (Lombardy) 9575.  Akeje kolei Ai-|| » Bez: o- o. =j 


„ Sokala. . . 


fóldzkisj (losy tureckie) —'—, Akeja kalei Pan- 
stwomej 293: |. Akcje kolei Lwowsko-Uzernio= 
wisckiej 24425. Akcje kolei ręgiersito-północno= 
wschodniej 197—. Lesy komunalne wiedeńskie 
163:25. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
172—. Galic. obiiz. indemm. 105*—. Aksje kolei 


Czas lwowski różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. 


|... Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do godz, 
minut 59 rano. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 
pt cencie od wyraza 


p°? OCHRONEI polskiej w Cieszynie po- 
trzebna kierowniczka, posiadająca kwali- 
fikacyę rządową. Polki, chcace się poświęcić 
pracy narodowej na zagrożonych Kresach, 
za wynagrodzeniem równem rządowej pensyi 
nauczycielek, zecheą się zgłosić b-zzwło- 
cznie pod adresem: Komitet Polek-terc. 
ochronki polskiej w Cieszynie. 

oz o 


0 WYNAJĘCIA od 1. grudnia w ka-|Szatkowniee do kapusty na 4, 5, 6 noży 
mieniey gdzie łaźnia parowa Ducheń-|po złr. 2:80, 3:20 i 350. Klozety pokojo- 
skiego, pomieszkanie na II. piętrze, składa-|we torfowe, automatycznie zasypujące, je- 
jace się z pokoju i przedpokoju. Bliższajdyne najzupełniej ubezwaniające — poleca 


wiadomość u stróża. 416 


RP z 20-letnią praktyka , bezdziet- 
ny. do zaangażowania od Nowego Ro- 
ku. Adres: „Agronom, w Dzikowie Starym 
ad Oleszyce”. 09 


AOTOWINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego. plac Benedyktynek l. 2. 


BA do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 13. 8300 


ALNE BIURO sprawunkór dla 


( ENT 
neji Lwów, Kopermka 11. %45 


pro 


5 r i realności rentowne 
Kamienice we Lwowie do kupna 
i sprzedania pod korzystnymi warunkami. 

; + ziemskie do kupna, sprze- 
Majątki dania i wydzierżawienia 
Rappaport, Lwów, Jagiellońska 11. 


Przy ulicy Dąbrowskiego 1. 3 
z na sprzedaż za 11.600 zł. 
Willa dług Banku hip. 3.600, lub 
do wynajęcia zaraz. 5 pokoi, weranda, 
kuchnia , 1 


pokój w suterenach z kuchen- 
ka, ogród około 600[ Jm, sztachety żelazne 
na kamiennem podmurowaniu. Bliższa wia- 
domość: 4019 
w Magazynie J. Drexlera Synów. 


c 


Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe 
w Wiedniu! 386 

LATARNIE stejenne i gospodarskie, 
ARTYKUŁY gospodarskie, domowe 1 prze 
mysłowe. KASY żelasne egniotrwałe i nie 
do rozbicia i w ogóle wszystko co w dział 
przemysłu i handlu wchodzi / 3567 
poleca i dostarcza 


ALBIN KRAJEWSKI 
Wiedeń, I., Giselastrasse 1. 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franeo, 


135: 
PROSZEK PERSKI lużn 
ściach, we flaszeczkąch. 

PROSZEK „Andela“ w puszkach. 
PROSZEK „Zacherlin* we faszeczkach. 
ROZPYLACZE guiuowe do proczku. 
TYNKRTURA „Hartmanna* na pluskwy. 
PROSZEK na szwaby. 


BORAKS mielony na szwaby. 
ŁAPKI na szwaby, 


i Nalftaliza, Saszetki naftali- 
Przeciw nowe, Papier naftalinowy, 
molom 


stare i nowe sprzedaje 
3731 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien i., Salzthorgassa 4 


| 
y na wagę, w li- 
| 


l 
3685 


Kamtora, Pieprz, Paczula, 
Piżmo, Kamfora naftalinowa 
dalej 


Przeciw muchom " 


poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


ep, Papier, 
Trzaski, 


ZA bów jubilerskich, złą. | 
tych i srebrnych 4 

m po najniższyca } 
cenach, 


VA 


| 
2 


wesystkie zaś znajdujące się 


wiedzeniem cprocenttwane będą pocz 
s 80-dniowym terminem wypowiedzenia. 


jz płaskiemi szybkami, doskonałe: | 


dosc ojo cho ctoctodocha chat ch dojo cho ch toto dodac doo ch ht dh duhh hht 


Pomimo wszechstronne 
polu, żadnemu z nich nie 


EZOTERYKA ZA 
Galic. Bank k 


począwszy od dnia 1. lutego 


i, ANYGNATY 


ob-dniowem wypowiedzeniem i 


LAST br 


z 6-dniowem Wypowiedz eniem, 


IPochodnie naftowe do drogi, 
najlepszej konstruk yi, złr. %50, 
w.hadłowe złr. 3, Latarnie go- g 
spodarcze naftowe okrągłe, do- BEŻ 
bre, po złr. 1'15 i 1-30, okrąg e Hf 


Główna wygrana 
konstrukeyi, złr. 160. Kłódki 

sarniturewe 6 sztuk z kluczem ZE. 
złównym od złr. 2-20. Amery- 

kańskie znakomite sztuka od a ; ; 
złr. 1-50 do 2:20. Ufnale do pod- 
ków prawdziwe szwedzkie, 1000 
sztuk złr. 1-80 i 210. Wagi decymalne 
najlepszej konstrukeyi od 25 do 500 kig. 


| Chimshie sebo 


z potęczemiem, długotet- 


ANTONI HAI! SKI 
handel żelazny, Lwów, pl. Maryacki 9. 


uż — s a 


Naczynia stołowe 


i desezowe 


Pośrednictwo | 


kupnie | sprzedaży 


i dla wszelkiego rodzaju transakcji 


. | 
z Paryżem i z Francją. 
Kkspedycya zamówień. 
Ułatwienia zwiedzającym Paryż. 
Adres : 3647 


J. W. Selinger 
3I, Avenue de Lamotte-Pignót, Paris. 


fabrykał światowej slamy 


| zz nn 


uł. hebmańska t. 2. 


Wypróbowany Dr. Giinthera Środek dla bydła 
przeciw zarazie pyskowej i racicznej 


flaszeczka po 1 złr. 4012 


SOL U ED GB H4 


| È sani środek 
do desinfekcyi stajen podczas zarazy 


C/i- 7, litra solutolu rozpuszeza się w konewce gorącej wody). Kilo złr. 1-60. 


Poleca apteka i drognerya 


PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE. 


| ouzo ayj OJUNOJJOJ A SQ 


dode doco doda ho doch do dc coto do doc dod doco do doda doch doda dad 


NOWĄ WIELKA PAROWA 


FABRYKA RUR DRENOWYCH 
BRACI WOALFELDÓW 


w Łagiewnikach obak Podgórza SA 
wyrabia rury drenowe w formie prostej oraz półokrągło zgiętej, nadają się one 
również do kanalizacyi, są dobrze i ładnie wypalone, 4 em. do 16 em. światła 
a są długości dowolnej. 

Materyał uznany przez fachowych znawców za najlepszy. ora: maszyny 
najnowszego systemu dają gwarancyę dobrych pod każdym względem wy- 
robów, których ceny są umiarkowane. 

Na żądanie moga być przesłane próbki. 

Rury drenowe odsyłać może zarząd fabryki nabywcom koleją ze słacyi 
nPodgórze-Benarka , znajdującej się obok fabryki. Zamówienia przyj muje już 6 
obecnie o każdym czasie 


Zarząd parowej fabryki rur drenowych Braci Wohlfełdów | 


w Łagiewnikach, poczta Podgórze. 
|ORAARRARAZARZACRRZARANARARZZAARAZRADIODIO NOZNA I 


METZ SYEZEWE ESEE TREN EA RIU 
Fabryka oswietlenia elektrycznego © 


i przenoszenia siły elektrycznej 


KREMENEZKY, MAYER & Co. f 


Wiedeń. 


; 


Ppp pp ppp p p p p R E R PE 


go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
mie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własno$ó usuwania sta- 


rzozowogo zyskują „nad 


LE zw yczajną delik: „tność, konser- 
- ar ) E 


CREME, dosa 60 ot., i Dr. LEN- 
s z% sztukę ot. 80 i 35. 3243 
szej aptece, mianowicie : we Lwowle u Z. Ruekera, w Kra- 
w sezerniowca:h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
elsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 


t. 


Bi 


redytowy' 


KASOWE 


ATY KASOW 


w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90- 


ąwszy od dna 1. Maja 18 ty 


90 po gap” 


Lwów dnia 381 Stycznia 1890. 


Źracdziku nie płacimy. 
"Wr 


SB mim mi "c "AFRAAKC i > 
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i ue TE E T S E) EER 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


D: 


yrekeja, ý 
TARS EEAS EEIE EBD I EEA 


E TE EA TĄ 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22. Listopada 1892. Nr. 280. 


Wielka loterya 50-centowa. 


(5.000. 


Przedostatni tydzień. 
Losy po 50 ct. 


sprzedają we Lwowie : 


Jabób Stroh, A. Ch. Werfel. 


=H 


8 


co 


Węgierskie — 


Wina naturalne 


białe i czerwone, wypróbowanej doskonałości, po cenach najtańazych wy- 
syła z własnych winnic na wesela, bale, wieczory i uroczystości, w beczkach i 
butelkach, począwszy od 25 litrów 4024 


Zygmunt Szczepanowski 
właściciel winnic i piwnice w Promontorze 
Budapeszt, IZZ., Sororsarergasse 16. 
Cenniki na żądanie w polskim języku. Korespondencya także po polsku. 

- ŻE r w l glan Ba 0 © uda a A AE 


Żadne bankructwo! 
" sposób pewny i uczciwy 


stołowy, który jest zupełnie pedobny do srebra i nigdy się 
nie wyciera 


ylko za zir. 9'95. 4 


polecam, 


w © najwykwintniejszych noży 1 aluminiowe sitko do herbaty 
© 2 6 widelców z jednej sztuki 1 krzyształowa solniczka 
„ma 6 najlepszych łyżek 6 podstawek z białego metalu 
u © 6 łyżeczek do kawy 1 duża filiżanka z białego metalu 
mt 1 Rt A 6 kryształowych czarek do kompotów 
N śm | chochelka do mleka 6 sztuk podstawek R noże 
„© M 1 aluminiowy świecznik 1 podstawka do wykłówaczek 
5 ę 2 sluminiowe kubeczki do jaj 2 piękne obrazy 
N 1 aluminiowa pieprzniczka 54 sztuk za złr. 9-95. Skrzynka 39 et. 


Sztućce są z nowego amerykańskiego metalu, który pozostaje zawsze białym. 
Aluminium jest znanym metal'm, który ani rdzewieje, ani grynszpanu nie 
przyjmuje, tak, iż jest najzdrowszym metalem. Ten bogaty garnitur stołowy, 
który najwybredniejsze wymagania zadowolnió może, jest do nabycia tylko u 


RIX, Wien, Praterstrasse Nr. 14. 
Korespondencya we wszystkich językach świata. 
WZ) U" ARG D G PRIYA 7 


Oświetlenie elektryczne! 


Nowo otwarta, wspaniale nrządzona 


KAWIARNIA METROPOLE 


we Lwowie, róg ulicy Piekarskiej i Pańskiej 
obok Jeneralnej komendy i Namiestnictwa. 


Bufet znakomicie zaopatrzony 


Biiardy wyborne, 4020 


Największy wybór, bo wyżej 300 pism codziennych, 
ilustrowanych i humorystycznych. 


Wspaniałe urządzenie ! 


Wyżej 200 pism różnej treści, 


I0 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za nieżrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowa Í Perfumerie 


= || Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizwać 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTELIĄ 


Środek ten otrzymany z odświeżających substanwyj 
usuwa w krótkim czasie piegl, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje cerze świetną hlałość, śwleżeśc 


I dellkatnośó. — Cena 3 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cona flakonu 1 złr. 50 et. 


X Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabedziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziam 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa, 


Valentin 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cons 1 złr. 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 


Mydło kosmetyczne, a wole nader przyjemnym Zapa- 


chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
31 
J. IH 


pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 


z twarzy. — Cena 60 centów. 
" ~ ~ a. T EN aa KG RP { F 
N i x i | ie m ; i ; j 


we LWOWIE w sklepach własnych nlica Kopernika l. 3, ulica Halicka, 
W KRAKOWIE Sukiennice L 30. — W OZER- 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 


róg Boimów |. 19. 
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Wyborne 
nieklejone 


z prawdziwych bibułek fran 
poleca 


FABRYKA TOTEK GYGAGKTOWYGH 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 


Swów, ulica Batorego 1. LĄ. 


* 


ouskich 


zz t 


M. Lorenz & Sohn 


| Magazyn nici, wstążek, towarów wełnla- 
nych, krótkich i wyrobów trykotowych 
SG iILAaG 
„ZUNE MOHREN‘, 


Wiedeń, 1. Bauernmari:t IS, 
3937 poleca najobfitszy wybór 


wyrobów krajowych | zagranicznych 


pe najniższych ecnzch fabrycznych. 


Za wyborną jakość towarów poręcza firma istniejąca 
od lat sześćdziesięciu. 
Zamówienia z prowineyi tylko za zaliczką. 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Masztarda w Arkuszach 
Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz - 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
kołoru czerwonego na każdem pndełkn i na arknszach. 

źnajduje się we wszystkich aptekach. 
SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 


PT} FE 


24, Avenue Victoria. 


EK A 


Pracownia 
ukien Damskich 
FRANCISZKI BUMEL 


wre Lwowie 
przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter) 
wykonuje 
wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące 
US podług wzorów paryżkich. HE 


Ooooiii OOOOOGI 


xx 


Istniejąca od 324 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


4 
me Zwomie, w Hotela Zorga 
poleca Bzanownej P.  Publiezności 


W 


j 
1% 
1 
i 3 


1680 
wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artyknły — z pierwszerzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako te : 

okulary, cyikiery od 80 ct. i wy- 

żej, barometry pod gwsrsneją, 

termometry, steroskopy, mikro» 
skopy, rozmaite lupy itp. 

Również przyjmuje urządzenia 

Ozwowhów elektrycznych 
pokojowych i domowych, 

po eenach nmiarkowanych i pod 

gwarancją. 
Wszelkie Tenprącyg wykonuje 
szybko i (nnig, 


T Rueda tto e pcie Apos e dpada 
1 Manior wymiany 
c. «. uprz. gal. akc. Baaku hipotecznego 
kapuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząe 
żadnej prowizji. 


> 


ze 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


4:[,e/, listy hipoteczne 

5e/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,%/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/.e/, listy Bankn krajowego 

dtja jo pożyczkę krajową galicyjska 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjska 

be/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4:/47/5 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/,6j. pośyezkę propinacyjną węgierską 
ż*/, wękierskie obligacje indemnulzacyjne 


które to papiery Kantor wymiuny Banku hipotecznego za- 
wszs aahywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje ed P. T 
kupujących wszelkie wylosowano, a już płatne miejsoowe papiery 
wartościowe, tudzież uapadłe kupony za gotówkę, ben wszelkieze 

etrąecnia, zań zniniojseowe, jedynie sa potrąceniem rzeczywistych 
osstów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostaresa nowych ar- 
kuszy kuponowych, 1a swrotem kosztów, które sam penscti. 


Pitry tte Płk FAZ 


3080 


Pk Poor da an so da sia da-da doda da de PE 
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Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W śrakarni i litografii Pillera i Spółki wo Lwowie 


aą do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 


1 
Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. sa librę. 


Pieniądze presimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


